Warszawa, 
wtorek 
22 września | 
IE002E. 
Nr 225 (1054) B 
Cena 20 gr 


Radziecko-koreański komunikat 


o rokowaniach między rządem radzieckim 


. 


horeańs 


MOSKWA, Agencja TASS po- 
daje: 

W dniach od 11 do 19 wrze- 
śnia br. odbvły się w Moskwie 
rokowania między rząctem ra- 
dzieckim a delegacja rządowa 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. 

Ze stronv radzieckiej uczest- 
niczyli w rokowaniach: 

Przewodniczacy Radv Mini- 
straw ZSRR G. M. Malenkow 
pierwszy  zastepra Przewarini- 
czącega Rady Ministrów ZSRR 
i Minister Spraw  Zagranicz- 
nych ZSRR W. M. Mołotow. 
pierwszy sekretarz 
N. S. Chruszczew Y Zą- 
s'epca Przewedniczacęgo Radi 
Ministrów ZSRR i Minister 
Ohronv ZSRR N. A. Bułsanin. 
zastepca Przewadniczacega Pa- 


pierwszy 


dv Ministrów ZSRR i Minter 
Handle ZSRR A T Milseian. 
Przewodniczący Państwowegn 
Komitet: Pianowai JA. AUDE 


hurow. zastępca Ministra Han- 


dlu Zagranicznego S. A. Bori- 
sow, ambasador ZSRR w Ko- 
reañskiej Republice. Ludowo- 


Demokratvcznej S. P. Suzdalew, 
przedstawiciel handlowv ZSRR 
w Koreańskiej Republice Ludo- 
wn-Demobkratycznej P. I Sakun 

Ze strony koreańskiej uczest- 


niczyli w rokowaniach: 
Przewodniczący Rady Mini- 
strów Koreańskiej Republiki 


Ludowo - Demokratveznej Kim 
Ir Sen, zastępczyni Przewadni- 
czącego KC Koreańskiej Partii 


Fracvy Pak Den Ai. zastepca 
Przewodniczącego Rady Mini- 
strow Ten Ir Len. Minister 


Spraw Zagranicznych Nam Ir. 
„Przewndniczący Państwowej 
FR omisij Planowania Ten Diun 

iak, Minister Kolei Kim He Il. 
ambasador Koreańskiej Repu- 


KC KPZR, 


k 


bliki Ludown - Demokratvcznej 
w ZSRR Lim He. 

W rokowaniach brał również 
udział ambasador Chińskiej Re- 
publiki Ludowej w ZSRR Czan 
Weń-tiań. 


rozwoju i zacieśnienia przvia- 
znych stosunków miedzy Zwiąy- 
kiem Radzieckim a Koreańska 
i Republiką Ludawae - Demokra- 
tvczną. jak również kwestie. 
związane 7 pokojowym uregulo- 
waniem spraw w Korei. Osią- 
anieto całkowite zrozumienie 
wzajemne co do tego. że istnie- 
jące stosunki przyjaźni i współ- 
pracy między ZSRR a Korcań- 
ską Republiką Ludowa - De- 
mokratyczną odpowiadają inte- 
tesom narodów obu krajów i 
służą sprawie umocnienia po- 
koju i bezpieczeństwa na Da- 
lekim Wschodzie. Sirony doszły 
jednomyślńie da wniosku. że 
nsiągnięcie rozejmu Korei 
stworzyła warunki. ułatwiają- 
ce pokojowe uregulowanie kwe- 
jstii koreańskiej na zasadzie 
| 

i 

| 


ry 


zjednoczenia naradawegn Korei 
i udzielenia samem narodowi 
kaoreańskiemu możności roz- 
strzygniecia sprawy ustroju 
państwowego Korei. 

Rząd ZSRR i rząd 
skiej Republiki Ludawo - De- 
makratvcznej wwraziłv gaton- 
wość współpracy w tym celu ze 
wszystkimi zainteresowanymi 
państwami. 

Szczególną uwagę poświęcono 
sprawom związanym z pomoca 
ekonomiczną Związku Radzi 
ckiego dla narodu koreańskie- 
go, który poniósł wielkie ofiary 
w czasie wojny o swą niezależ- 
ność i wolność, 


W tøku rokowań omówiann 
zagadnienia. interesujące nhie | 
strony i dotyczące dalszego 


Koreań- | 


| śradki 


W toku rakowań omówiono 
kwestie dotyczące wykorzysta- 
nia jednego miliarda rubli. ja- 
kie rząd radziecki wvasvgnn- 


wał nisodpłatnie na cdbujcwe | 


zniszczonej w wyniku 
zospadarki narodowej 
skiej Republiki Ludowo - 
mokratvcznej. 


WOJ 


De- 


porozumienie co 
wskazane wyvże 


Osiaznięto 
do tego. że 
zostaną 
dla odbudowy wielkiej elek- 
trowni wodnej Supun nad rre- 


ką Jaluczian: dla odbudowv i 
hurawy zakładów hutnictwa 
że!aza i metali nieżelaznych. 


wśród których znajdują się ta- 
kie wielkie zakłady przemwvsła- 
we. jak fabryki metalureiezne 
w Czondin i Kimczak. fabrvka 
metali nieżelaznych w Nampho: 
dla odbudowy i budowy fabryk 


przemysłu chemicznego 1 ce- 
mentowego. wśród którvch 
znajdują sie takie wielkie za- 
klady przemysłowe jak fabryka 
nawozów mineralnych dla po- 
trzeb rolnictwa — w Hvnnam 
fabryka cementu w Svnhanri: 


dia budowy fabryk  przemysiu 
włókienniczego i 
w tej kczbie wielkiego kombi- 
natu włókienniczego. przedza!ni 
tr tkalni jedwabiu. kombinatu 
miesnego. fabryk konserw ryb- 
nych. 

Związek Radziecki 
bedzie pomocy w odbudowie i 


budawie zakładów  przemwvsło- 
wych drogą opracawrwadnia 
projektów przez organizacje 
radzieckie. dostaw urządzeń i 


| materiałow, udzielania pomocy 


technicznej w procesie odhudo- 
wy i budownictwa oraz prze- 
kazywania licencji i dokumen- 


tacji technicznej dla zorganizo- ! 


Kareań- | 


wykorzystane | 


Spożywczego. | 


udzielać | 


a delegacją rządową 
EJ . LJ ję LJ j 
‘į Republiki Ludowo-Demokratycznej 


wania produkcji we wspomnia- 
nych  przedsiębiorstwach, jak 
również w drodze szkolenia 
krajowvch kadr koreańskich 
dla tych przedsiębiorstw. 


Podczas rokowań osiągnięto 
też porozumienie w sprawie do- 
staw ze Związku Radzieckiego 
urządzeń i materiałów dla nd- 
budowy transportu kolejowega 
! łączności oraz dostaw — waż- 
nych dla rozwoju rolnictwa, ma- 
szym ro!niczych. narzędzi. na- 
sozów sztucznych. zaradowych 
»wierząt gospodarskich. kant, 
rak również statków rybackich. 
maszyn. urządzeń i materia- 
łów dla odaudowyv gospodar- 


| szpitali i szkół. 
Przewidziane są również do- 
ze Zwiazku Radzieckiego dla 


ludnnści Korsańskiej Republiki 
Ludown - Demokratycznej. 


Biorąc pad uwagę fakt, ze 
| wykonanie nie cierpiących 
zMłnki zadań w dziedzinie roz- 
budowy gospodarki narodowe: 
i Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokrat"cznej musi pociągnąć 
za soba wielkie wvdatki. r.ąd 
radziecki odroczył termin spla- 
ty przez rzad Koreańskiej Re- 
publiki ludawo - Demokra!tvc2z- 
nej wszystkich kredytów udzie- 
lonych dawniej przez Zwiazek 
Radziecki i przyznał nowe. bar- 
dziej ulgowe warunki ich amor- 
tvzacii. 


Rokowania toczyły w 
atmosferze serrieczności cal- 
kowileso zrozumienia wagt dal- 
szego Umocnienia  przyjazis ch 
stosunków między ZSRR a Kro- 
reańńską Republiką Ludowo: 
Demokratvczną. 


sie 
l 


OBIAD U G. M MALENKOWA 


na cześć delegacji rządowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 


« 


MOSKWA — Agencja TASS 
donosi: 

19 września hr. 
czący Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkow wydał obiad 
na cześć delegacji rządowej Ko- 
reańskiej Republiki  Ludowo- 
Demokratycznej. 

Ze stronv koreańskiej na o- 
biedzie obecni byli: Przewodni- 


Przewodni- 


tary Radv Mimstrów Kun ir 
Ser. zastępczyni przewadniczą- 
cear Komitetu Centualnego Ko- 


Teanskiej Partu Pracv Pak Den 
AL wicepremier Ten Ir 
minister spraw zagianicznych 
Nam Ir. przewodniczący pan- 
stwowej komisji planowania 
Ten Diun Tiak, minister ko- 


Len, | 


„lei Kim He II, 
i propagandy Ho Den Suk, wi- 
ceminister przemysłu ciężkiego 
Km Hen Kuk, wiceminister 
 łaeznnści Sin Czon Thek i am- 
SAS" Koreańskiej Republiki 
i 

| 


Ludowo - Demokratycznej w 
ZSRR Lim He. 

Na obiedzie obecny był także 
| ambasador Chińskiej Republiki 
| Ludowe] Czan Weń-tiań. 

Że strony radzieckiej na o- 
, biedzie obecni byli: W. M. Mo- 
,latow. N. S. Chruszczow, N. A. 


Bulganin. B M. Rasanowicz. 
LA: L Mikajan, M. Z. Saburow. 
M. G. Pierwuchn, M. A. Su- 


słow, P. K Ponomarenko, I. F. 
| Tewosjan, S. N. Krugłow, A. N. 


minister kultury | Kosvsin, W. A. Małyszew, 


S. 
M. Tichomirow, I. A. Benedik- 
tow, S A. Akopow, P. A. Ju- 


din. W, P. Zatow, M. A. Ja- 
snow. marszalek Zwią?ku Ra- 
dzieckiego A. M. Wasilewski, 


wicem!irister spraw zagranicz- 
nych ZSRR A. A. Gromyko, wi- 
ceminister handlu zagraniczne- 
go ZSRR S. A. Borisow. amba- 
sądor ZSRR w Koreanskie; Re- 
publice Ludawe _ Dernukratvcz- 
nej S. P. Suzdalew, przewańni- 
cząca antvlaszistewskiego ka- 
mitetu kobiet radzieckich NW 
Popnwa, marszałek łotnielwa 
P F. Żysgariaw, marszałek arty- 
leri M. I. Nierieln, generał 
armii M. S. 


N. d. Basstyj, przedstawiciel 
handlowy ZSRR w KKI-D P. 


I. Sakun kierownik odpowiedzia! 
|n* TASS N G Paleunow. naczel- 
Imk wydzrału inwestvcvjnego 
| Państwowego Komitetin Plano- 
| wania ZSRR P. S. Iwanow. na- 
czelnik wydziału dalekowschod- 
nego ministerstwa spraw zagia- 
| neznych ZSRR N. T. Fedarenka 
szef protokału MSZ ZSRRDA 
Żukow, zasiępca naczelnika wy- 


działu wschodniego minister- 
jstwa handln zagranicznego 
| ZSRR M. L Sładkowski, 


Obiad upłvnął w serdecznej I 
przyjaznej atniosfer/e. G, M 
| Malenkow i Kim Ir Sen wygła- 


Malnin, admirałlsia przemówienia, 


Przemówienie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 


GG M MALENKOWA 


wsqgłoszone podczas ubiadu na hremlu dnia 19 września 1933 roln 


Wielce Szanowny Premierze. 
Wielce Szanowni Członkowie 
Telrzacji Rzadowej Koreańskiej 
Fepubliki Ludowo - Demokra- 
tycznej! 

Wilam Was fu. w Moskwie. a 
w Waszych osobach witam bo- 
harerski naród koreański który 
obronił swą ziemię ojczysta 
przed zakusami jnterwentów. 
Wraz z calą postepową ludzko- 
ścią ludzie radzieccy żywią 
dla narodu koreańskiego uczucia 
glebokie) przyjaźni. 

Słowa  Boreańczyk 
dzisiaj symbolem 
macv ducha narodowego. sym- 
batem szlachetnej jį ofiarnej 
służby sprawie pokoju i nieza 


stałn się 


wlzinśej ojczyzny 
Sławny naród koreanslsi 
wn.osł nową. chlubną kartę do 


dziejow walk; wyzwoleńczej 
Karta ta uczy nas, że nie ma 
w świecie siły. mogącej złamać 
narod, ktory nja} los swego kra- 
ju we wlasne ręce, 

Z dwóch żródeł czerpali pa- 


trien  koreańsecv wolę  zwu- 
cięstwa, męstwo ; bohaterstwo 
w walce: z poczucia głębokiej 


słuszności swej sprawy i z nie- 


hswałej solhdzrnościi calej po- 
steępowej ludzkości z narodem 
knreańsłkim 


Nieśmiertelny czyn ehińskieh 
achatników ludowych bx} świa 
dectwem nienaruszalności wię: 
zów łączących narody Azji Jest 
to znak nowej epoki, która na- 
siąpiła na Wschodzie, jest to 
dowód ożywiającej ludy Azji 
zdecydowanej woli zdobycia i 
Ohronv wolności narodowej i 
niezawislo: niedopuszczenia 


nh tego. by Azia staia się ogis- . 


kiem nowej wojny światowej 

Narcdy  milujące pokój z 
wdzięcznością i uznaniem oce 
niają historyczną zasługe naro: 


du koreańskiego j chińskich 
ochoiurków ludowych. którzy : 
obronili sprawę pokoju na 


Wschodzie i w niemałym stop 
Miu ostudzili zapędy agresorów 


wielkości i, 


'dażących do rozpętania- nowej 
'wojny światowej Swą bohater- 
ską walką na polach Korei. 
sławni patrioci koreańscy i chiń- 
scy zadali niezmiernie dotkliwy 
cios daleko idaevm planom sił 
reakcji zmierzającym do zdła- 
wienia postępowego ruchu lu- 
„dów Azji i strefy Oceanu Spo 


[narodowej i niezawisłości. 


Agresywne kołą nie maja za: 
miaru leczyć się z bezspornym 
faktem, że odchodzi już w prze- 
szłość stara Azja, ktorej udzie- 
łem był beznadziejny ucisk. i 
której narody były ujarzmione 
przez sily obce Koła te chcia 
dłvhy powstrzymać, udaremnić 
ten wielki proces odrodzenia 
nerodów Wschodu który stano- 
wi jedna z najważniejszych 
cech naszej epoki j otwiera po 
rywające perspektywv dalszego 
rozwoju caiej współczesnej cy 
wilizacji 


Czyż można dziś znaleźć ta- 
kiczn Amervkan'na, któremu 


przyszłoby do gło twierdze 
inie, że decyzja trzynastu kolo 


enia kresu swei zależnos 
kalomialnej ; utworzenia 5i 
jnów Zjednaczonych Ame 
(powzieta przed z sórą 175 laty 
inie bvła aktem postępu hislo- 
wcznego? Czvż można znaleźć 
dziś takiego Amerykanina, kto 
rv próbowałby twierdzić, że De 
"k'aracja Niepodległości ma cha 
rakter bezprawny, ponieważ 
proklamowała, jako oczywista 
: prawdę. prawo narodu do two 
rzenia władzy na takich 
Jach j i formie „które 
uznane zostana za najodpowied 
"niojsże do zapewnienia mn 
bezpieczeństwa j szczęścia”! 
Rzecz jasna, że nie można. Dla 
'czego więc w lakim razie w ola 
wowe kola amerykanskie bru 
talpe ingerują w sprawy wew 
|netrzne państw wschodnich, dla 
| czego stosują blokadę i prowo- 


|kojnego na drodze do wolności | 


połriecno-amerykańskich po- | : ą 
j, miec, ze historia rozwa się nie | 


| według 


Al. | 


„ich 


kuja przeciwko nim wojne, gdy 
varody tych państw obieraja so 
bie formy rzadów. które nie są 
na rekę politykom Wasżyngto- 
nu? 


Mamy fu widocznie do czynie- 
nia z nader swoistą filozofią: 
to. co należało się Amerykanam 
leszcze w końcu XVIII stule- 
cia, nie należy się Chińczykom 
Hindusem Koreańczykom, In- 
donezyjczykom nawet w drugiej 
pałowie XX stulecia. Ależ to sta 
ra śpiewka rasizmu; 
uprawiania polityki, bedacej 
wyzwaniem dla sprawv histo 
rvcznogo postępu naradów. I je- 
Śl: niektórzy działacze amerv 
kańscv pozwalają sobie przy 
tym stroić się w szatę przeciw 
ników „starej polityki kolo 
nialnej", to trzeba przyznać. że 
nową polityka kolonialna 
pozostawia za soba daleko w 
tyle wszystkie znane dotych- 
czas przykłady ekspansji, że 
ma charakter agresywny į zmic- 
rza do tego. by zmienić grun- 
tewnis podział Świata na ko 
rzyść Stanów Zjednoczonych. 

Najwyższv już czas zozu- 


recept tyeh, którzy by 
chcieli ją zakonserwować, któ- 
rzy cheielihy powstrzymać ruch 
narodów na drodze postepu. na- 
rzucić preyszłeniu pokoleniu 
dzień wczorajszy. Jedynie tu- 
dzie nie zdający sobie sprawy 
z lego, co się dzieje w świecie. 
maa sprowadzać swoją poh- 
tvkę zagraniczną w krajach 
Wschadu do popierania tvch 
własnie. jednostek 1 glub. 
te unsahlaja wszystko, co 
bardziej wsteczne“ 
sprzedajne 1 przeginiłe 
ludzie dążący swiadomie de 
sztucznego skamplikowania sy- 
tuacrj na Wschodzie, mosg pp- 
zwołić sobie na to, by lekcewa- 
zyć wielki naród chiński. a sta- 


naj- 


wiać na wyrzutki antvnarecdo- 
we w rodzaju kliki czangkal- 
szekowskiej. 


to próba | 


któ- | 


najbaidae) 
Jedynie | 


Fezo rodzaiu politvka jest 
polityką krótkowziaczną. Nie 
wolno ignorować zasadniczych 
zmian. które zaszły w Azji 1 
w strefie Oceanu Spokojnego. s 
które wvciskają sue piętno na 
powojennym żvetu przeszło mi- 
harda ludz! zamieszkujących te 
"bszaty. Zawarcie rozejmu w 
Korei stanowi hezwzględnie 
niezmiernie doniosły etap wal- 
KI wszystkich sił miłujących 
bekór przeciwko siłom agresji! 
awantur miedzynarodowych 
Zawarcie rozejmu dowiodło na- 
vezme. że «lv miłujace pokój 
meea wvwalczvó nalezyte 
wiazanie ostrych prohlemów 
| miedzynarodowych. jezeli okazą 
wytrwałość I nieusietość, 

Byłoby jednak rzeczą niewy” 


oczu nawe knowania agresyw- 
nych sił na Wschodzie. Cel tych 
knowań jest zupełnie Oczy Wt- 
sly: zerwać roem w Ko- 
rei, zanstrzyć sviuację w Az 
: w suele Oceanu Spokojnego. 
Niedawno. gak wiadomo, se- 
krelarz słanu USA r Li Svn 
| Man podpisali układ, który 
|przewidie. ze Stany Z.jedno- 
czone użvskują „na czas nie- 
okroślony* prawo roemieszcza- 
nia swych ladowvch, morskich 
1 powietrziyjych sił zbrajnych 
„na terytorium rspuhliki kore- 
ańskier lub w pobliżu tego te- 
rytarium. | nymm słowy, jeśli 
| dotychczas pobyt amerykańskich 
sł zbrojnych na tervtorium Ko- 
lier południowej  motywowanu 
był wajną, to obecnie będzie 
motywowany tzw. układem o 
| bezpieczeństwie wzajemnym. 
Istota rzeczy nie ulega jednak 
zmianie: Zamierza się nadał u- 
'rzymać Kares prłudniową ja- 
tko bazę wvpadrwą4 USA. co 
|*przecźzne Jest, rzecz Jasna, z 
wymogami ortatecznego, poko- 
| owego uregulowama kivasti 
koreańskiej 1 umocnienia bez- 
bieczeństwa w Azji, 


(dalszy ciąg na sir, 2) 


ki mieszkamiowo = komunalnej. | 


stawy towarów konsomeyjnych | 


roz- 
i 


karząlną. gdybvemv «iraeih z | 


> 


L 


Ziemniaki ohrofziły. 
Janina Wypych, córka ma: 
łorolnego chłopa ze wsi Sta- 
uek, pow Wołomin od wcze» 
stego rana pracuje w polu: 
(na zdjęciu obok). 
Folo W. Zarzycki 


Praca zhliżn 


na kosze ziemniaków 
lecie druge) 
Foto W. Zarzycki 


usna 


Brygadzista polany Spáł- 
dzielni Frodukcyjnej Nawe 
Sioło, pow Wałbrzych — Otto 


Sztajnberger udnotuje w ce- 
szycie ilość ziemniaków i spół 
Gsielca Bazyli Niewczyka 
wprost z para nojedzie na 
punkt skupu. (zdjęcie trzecie). 


Foto CAF 


sie ku końcn- 3 
wi. Rodzina Wypychów ładu- 3 


+ 


T 


, 


Przemówienie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 


G M MALENKOWA 


uygłoszone podczas obiadu na kremlu dnia 19 września 1953 roku 


Œ (dalszy cląg ze str. 1) 
Nalezy też dodac, ze stano- 
wisko kół rządzących Stanów 


Zjednoczonych w sprawie skła- 
du i charakteru pracy konfe- 
rencji politycznej, której zwo- 
łanie przewiduje układ o ro- 
zójmie w f Korei. wywołuje 
słusznie potępienie ze strony sił 
miłujących pokói W wyniku 
lego stanowiska pozostały za 
beria Fbnferencji Indie, jak 
rownież niektóre inne państwa 
wechodnie, których udział w 
konferencji nie może być kwe- 
stionowany. 

Wszystko to nie Świadczy bv- 
najmniej o dążeniu kół rządzą- 
cych USA do umocnienia ro- 
zejmu w Korei i do uczynię- 
nia dalszego kroku w kierunku 
ostatecznego. pokojowego ure- 
guiowania kwestii koreańskiej 

Tym większa odpowiedzial- 
ność spada na wszystkie siły 
miłujące pokój. Mogą one i po- 
winny przekształcić rozejm w 
Korei w punkt wyjściowy no- 
vrch wysiłków zmierzających 
dn dalszego złagodzenia napig- 
cia międzynarodowego na ca- 
łrm świecie, w tym również na 
Wschodzie. 

Obiektywne warunki pozwa- 
lają przodującym społecznym 
silom Wschodu na przekształ- 
cene Azji w twierdzę pokoju 
i należy z głębi serca życzyć 
wszystkim narodom Azji powo- 


miia 


dzenia w realizacji lego szla- 
ci:etnego zadania. 
Spośród tvch obicktywnyci 


warunków niezmiernie doniosłe 
znaczenie ma ciężar gatunkowy 
Chińskiej Republiki Ludowej na 
arenie międzynarodowej i jej po 
lityka. Przez wiele dziesiątków 
lat walka grup imoerialistycz- | 
nych o panowanie w Chinach Î 
wywoływała szczególne napięcie | 
w. stosunkach  międzynarodo- ' 
wych na Wschodzie. i 


Przemówienie Przewodniczącego Rady Ministrów 


Chińska Republika Ludowa 
występuje obecnie w Azji i w 
| strefie Oceanu Spokojnego jako 


potężny czynnik stabilizujący. 
| Dlatego właśnie «v ciekają się 
mistrzowie agresji, że Chiny 


przestały być raz na zawsze o- 
,biektem ich gry i wyzysku, że 
zdobyły one suwerenność nis 
tylko formalnie. lecz i faktvcz- 
nie, że występują ra arenie mię- 
dzynarodowej nie w roli sta- 
tysty, lecz prowadzą Swą wła- 
sną. niezawisłą i samodzielną 
positykę. Powstało na świecie 
nowe wielkie mocarstwo, które 
wraz ze wszystkimi siłami mi- 
łującymi pokój. broni sprawy 
utrwalenia pokoju i bezpieczeń- 
stwa międzynąrodowego. Jesi 
to zaiste niezmiernie doniosły, 
historyczny wynik rozwoju ży- 
cia międzynarodowego w ciągu 
ostatnich dziesięcioleci, wynik. 
Który oświetla nie tylko prze- 
bytą drogę, lecz i dalsze pers- 
pektywy. 

Tymczasem niektóre koła u- 
prawiają wobec Chin politvks 
agresji i usiłują urzeczywistnić: 
izolację Chińskiej Repub'iki Lu- 
dowej. Jasne jest, że w obecnsj 
sytuacji międzynarodowej wsze!- 
kie rachubv na możliwość ja- 
kiejś .izolacji* Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej oznaczają jedy- 
nie reskcyjną utopię ludzi, któ- 
rzy oderwal! się od życia | za- 
tracili wszelkie poczucie rzeczy- 
wistości. Czy nie czas już zł% 
żyć do lamusa taką politykę. 
która. wbrew zdrowemu roz- 


r 


'sądkowi i wymogom nieuchron- 


rości historycznej. wychadzi z 
założenia, że można rzesomo o- 
beenie bez wielkich Chin roz- 
wiązywać doniosle zagadnienia 
dotyczące zapewnienia pokoju 
między narodami. 


Niewzruszona przyjażń 
dzy miłuj 
Re 


mię-, 
Ącym poxój Związkiem 
ieckim. a między miłujacą 


l pokáj Cnińską Republiką Ludo- | sławna przyjaźń narodów Chin 


| wa stanowi potężną ostoję po-, 
koju. Oto dlaczego przyjażń te 
witają z zadowoleniem wszyst- | 
kie narody, uważając ją za je- | 
den z najdonioślejszych warun- | 
ków utrwalenia pokoju między | 
narodami. 


Rozwijając się pod znakiem 
pokoju i utrwalenia bezpieczeń- 
stwa, na Wschodzie wszystkie 
kraje Azji i strefy Oceanu Spo- 
kojnego uzyskałyby wyjąlkowe 
możliwości rozszerzania pokojo- 
wych stosunków ekonomicznych 
zarówno między sobą, jak i z 
innymi obszarami świata. Stwo- | 


rzyłoby to z kolei nieodzowne. 
warunki nowego podejścia do 
rozwiązania sprawy konstruk- 
tywnej i skutecznej pomocy 
krajom Azji ze strony wielu 
państw. 

Drodzy Przyjaciele! Pozwól- | 


cie. że za Waszym  pośrednic- 
twem przekażę  bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu wyrazy 
serdecznych, przyjacielskich u- 
czuć wszystkich ludzi radziec- | 
kich. Przyjaźń między naszymi | 
narodami opiera się na trwałej 
podstawie wzajemnego poszano- 
wania suwerennoścj i niezawi- 
słości naszych krajów. na pod- 
stawie wzajemnej gotowości 
służenia sprawie umocnienia | 
pozoju i bezpieczeństwa mie- 
dzynarodowego. Znaczy to. że 
ta przyjaźń ma wszelkie dane 
do dalszego zacieśnienia i roz- 
woju. 

Narody Związku Radzieckiego | 
cieszą się z tego. że niewzruszo- 
na przyjaźń łączy również na- 
ród koreański z wielkim naro- 
dem chińsxim. Bohaterscy sv- 
nawie narodu chińskiego sce- 
mantowa!li tę przyjaźń własna 
sarwia. przesianą na ziemi kore- 
ańskiej w imię triumfu prawdy. 
w imię wolności i niezawisłości 
narodu koreańskiego. Niechaj 
więc żyje i rozkwita w zacznie 


1 


, wentami 


i Korei. Koreańska Republika 
udowo - Demokratvczna ucie- 
leśnia najzorętsze nadzieje na- 
rodu koreańskiego. który dąży 
do przywrócenia swej jedności 
narodowej, do pokoju i postępu. 

Jest rzeczą niewątpliwą. że 
już w najbliższej przyszłości 
Koreańska Republika Ludowo- 
Demokratyczna osiągnie wielkie 
sukcesy na palu młbudowy i dal- 
szego rozwoju góspodarki i kul- 
tury kraju oraz podniesienia 
dobrobytu swej ludności. 

Związek Radziecki dopomoże 
ze wszech miar Koreańskiej 
Republice Ludawo - Demokra- 
tycznej w zabliźnieniu ran 74a- 
danych jej przez interwentów. 

W ciężkich bojach z inter- 
masy ludowe Koreań- 
skiej Republiki Ludowo De- 
moekratvczne, zademonstrowa- 
łv przed całvm światem śwą 
ogromna zwartość i jedność, u 
której podstaw leży hbistorycz- 
na zdobycz koreańskiega Judu 
bracującego — sojusz klasy ro- 
botniczej i chłopstwa. Niechaj 
nasi bracia koreańscy nadal 
sitzegą jak źrenicy oka tego 
świętego sojuszu i troszczą się 
nieustannie o jak największe 
umocnienie go. 

Niech mi wolno będzie wy- 
iazić przekonanie. że Kraj Po- 
rannej Świeżości. jak nazywa 
się Koreę, uzyska wkrótce cał- 
kawitv pnkój i wkroczy na 
dregę wszechstronnego rozwo- 
ko 

Wznoszę toast za niewzruszo- 
ną pbrzyjaćń miedzy Związkiem 


Rafzieckim a Koreą. za boha- 
jierski naród koreański, za o- 


luteczne poakojawe uregulowa- 
nie kwestii koreańskiej i pizy- 
wrócenie jedności narodowej 
koreańskiezga narodu. na 
Rządu Koreańskiej 
Ludowo - Demokratvcznej : za 
Wasze zdrowie Towarzyszu 


i Premierze. 


koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 


KIM IR SENA 


wrgloszone podczas obiadu na Kremlu dnia 19 września 1953 roku 


Wielce Szanowny Przewodni- 
czący Towarzyszu Malenkow! 

Drodzy Towarzysze! 

W imieniu delegacji rządowej 
Koreańskiej Republiki Ludo- 
Wwo-Demekratycznej pragnę po- 
uziękować serdecznie za pełną 
Przyjaźni gościnność okazaną 
nam przez rząd radziecki. na- 
rod radziecki oraz kierowników ` 
partii i rządu Związku Radzie- 
ciega, a zwłaszcza za szczegól- 
na troskliwość o naszą delega- 
cię okazaną osobiście przez 
Szanownego Georgia Maksv- 
milianowicza Malenkowa pod- 
CZAS naszego pobytu w Mo- 
skwie. Dzięki temu delegacja 
rządowa Koreańskiej Repub!i- 
k: Ludowo-Demeokratycznej u 
przyjaznej atmosferze wykona- 
la z powodzeniem swą misje 


Wielki Złviszek Radziecki 
wyzwaiił nasz naród spod dlu- 
gnietniego panowania imperia- 
ie«mu japońskiego. stworzył w 
Korei Północnej wszystkie wa- 
runki dla ustanowienia władzy 
ludowej. zapewnił realizację 
przeobrażeń demokratycznych 
oraz udzielał naszemu narndo- 


wi ogromnej pomocy material- 
nej 1 technicznej w dziele od- 
budowy |, rozwoju 


gospodarki 
Narodowej naszego kraju. znisz- 
czonej przez imperialistów ja- 
ponskich. 

Wszechstronna pomoc udzie- 
làna „Przez Związek Radziecki 
narndawi koreanskiemu, w myśl 
usładu o współpracy gospodar- 


czej 1 kulturalnej zawartego 
między KRoreańską Republika 
Ludowo - 


i ; Demckratvczną a 
Związkiem Radzieckim w 1949 
roku, miała decydujące znacze- 


XVI plenum | 
KC SED 


BERLIN — Agencja ADN o- 
publikowała komunikat o obra- 
dach XYI plenum Komileiu 
Centralnego Niemieckiej Socja- 
listycznej Partii Jedności. 


Komunikat stwierdza min: 
W dniach od 17 do 19 września 
br. pod przewodnictwem towa- 
rzyszy Wilhelma Piecka i Otto 
Grotewohla odbyty się w Berli- 
nie obrady XVI plenum Komi- 
tetu Centralnego SED. 


Erich Mueckenberger dokonał 
przeglądu działalnośri Biura Po- 
litycznegn w okresie między 
NXV a XVI plenum  Komiletu 
Centralnego. 

Walter Ulbricht wvgłosił re- 
ferat: „Droga do pokoju, jed- 
ności i dobrobytu“. 


Po dyskusji referat Waltera 
Ulbrichta zosiał przyjęty za 


podstawę dalszej pracy SED 

Referat „Usprawnienie dzia- 
łalności prasy ł radia“ wygło- 
sił Fred Celssner. 

arl Schierdewan wygłos'! 
roserat „Przygotowania do 
Zjazdu Partii I wybory do or- 
ganów kierowniczych". 


Hermann Matern zakomun:ko- 
wał Komitetowi  Centralnemu. 
że dochodzenia w sprawie Za- 
issera i Herrnstadta oraz w 


sprawie Dahlema — trwają w; 


dalszym ciągu. 


Zamynając obrady XVI ple- 
tura Komitetu Centralnego Nie- 
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, Wilhelm Picck zaape- 
lował do całej partli, aby 


nowym zapałem wzięła się do 
zrealizowania 


pracy w celin 
wicikich celów partii. 


Iv. 


nie dla dalszego demokratycz- 
nego rozwoju kraju. 

Dzięki bezinteresownej pomo- 
ey Związku  Radzieckiegn i 
ofiarnej pracy naszego narodu 
w Korei Północnej pa wyzwo- 
leniu padniosła się szyhko sto- 
pa życiowa i poziom kulturalny 
ludności oraz stworzona została 
potężna baza _demokratyczna 
dla pokojowego zjednoczenia 
naszej ojczyzny. 

Zbrojna napaść imperialistów 


amerykańskich oraz ich sługu- 


sów z kliki Li 
naszą Republikę wywołała w 
naszym narodzie powszechne 
oburzenie į nienawiść do agvc- 
sorów. Naród nasz, który z bro- 
nią w ręku powstał jak jeden | 
mąż do walki o wolność i nie-| 
zawisłość swej ojczyzny i w o- 
bronie ustroju ludowo - demo- 
kratveznego. przejawił Wing Z 
chińskimi ochotnikami ludowy- 
mi. niebywałe bohaterstwy, p 

Dzięki braterskiej pomocy : 
poparciu ze strony narodu chin- | 
skiego, krajów demokracji lu- 
dowej. całego obozu denwkzacji 
i socjalizmu z wielkim narodem | 
radzieckim na czele, naród ko- 
reański obronił swą wolność i! 
niezawisłość, udaremnił agce- | 
sywne piany imperialistów ame-| 
rykańskich chcących ujarzmić 
nasz kraj i zmusił ich do pod-. 
pisania rozejmu. Zupełnie słusz- | 
nie ocenia się to nie tyiko Fiko 
zwycięstwo narodów koreańskie- | 
go i chińskiego, lecz również ja- | 
ko zwycięstwo całego obozu M 


Syn Mana na 


koju, demokracji i socjalizmu, 

W najcięższym dla naszej oj- 
czyzny 
dziecki 


okresie Związex Ra- 
na czele demokratvcz- 


nych sił całego świata. udzieja- 
JĄC narodowi koreańskemu o- 
sromnej pomocy i PODAT ia. | 
otoniąc jego słusznych praw il 
interesów na arenie międzyna- 
rodowej zagrzewał rasz naród 
do oliarnej walki > słuszną | 
sprawę i wzmacniał w nim wia- 
rę w zwycięstwo. 

Byio lo jednym z decydują- 
cych warunków zwycięs'wa na- 
sźce narodu. 


Najważniejsze nie cierpiące 
zwłoki zadania stojące duś 
przed naszym narodsm, to jak 
najrychlejsza odbudowa i roze 
wój zniszczonej wskutek wojny 
gospodarki narodowe:;, praca 
nad podnoszeniem dobrobytu 
naszego narodu | dalsze wzmac: 
nianie bazy materialnej dla pe- 
kojowego zjednoczenia ojrzyz- 
ny. Są to oczywiście zadanie 
wielkie i trudne. 

Nie ulega jednak wątpliwości 
że pod przewodem Koreańskiej 
Partii Pracy i przy braterskiej; 
pomocy wielkiego Związku 
dzieckiego, Chińskiej Nepubliki 
Ludowej i krajów demokracji 
ludowej. naród koreańsk', prze- 
zwyciężając wszystkie trudno- 
ści i przeszkody, wykona po- 
myślnie te zadania, 
podobnie jak odniósł zwycięst- 
wo w walce z wszelkimi wroga- 
m! wewnętrznymi 1 zewnętrz- 
nymi, W wyniku rokowań prze- 
prowadzonych pomyślnie w 
Moskwie między rządem Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej i Związku Ra- 
dzieckiego naród koreański o- 
trzyma od Związku Radzieckie- 
£> urządzenia techniczne i po- 


2a 
ta” 


t 
moc dla odbudowy 4 budowy 
przedsiebiorstw przemysłowych. 
posiadających żywotne znacze- 


nie i stanowijcych podstawe 
naszej ekonomiki. jak również 
uzyska pomoc, która odegra 


ważną rolę w dalszym rozwoju 


rolnictwa i kultury naszego 
kraju. 
Pomoc ta zacieśni również 


przyjaźń między narodem kore- 
ańrskim a narodem radzieckim. 
umocni sojusz robotników i chło 
pow w naszym kraju, wniesie 
nowy wkład do dzieła pakojo- 
wego uregulowania kwestii ko- 
reańskiej, pokojowego  zjedno- 


,czenia naszej ojczyzny oraz za- 
,pewnienia pokoju i bezpieczeń- 


stwa w Azji. Naród nasz wraz 
z całą postiępową ludzkością c:e- 
szy się bezgranicznie z wielkich 


sukcesów narodu radzieckiego. 
osiągniętych pod  przewndom 


sławnej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego w dziele 
budowy komunizmu w Związku 
Radzieckim, w imię zapewnie- 
nia trwałego pokoju na całym 
świecie i promiennego jutra 
ludzkości. Naród nasz życzy 
szczerze narodowi radzieckiemu 
dalszych nieustannych sukce- 
sow, 

Pragnę zapewnić Was o moim 
wysokim poważaniu i raz jesz- 
cze wyrazić głęboką wdzięczność 
Komunistycznej Partii Związ- 
ku Radzieckiego. rządowi ra- 
dzieckiemu i narodowi radziec- 
kiemu. 


Życzę Wam zdrowia. Szanow- | 


ny Towarzyszu Malenkow i po- 


zwólcie, że wzniosę ten toast 


za Wasze zdrowie. 


Kongres francuskiej partii radykalnej 
opowiedział się przeciwko układem wojennym 


PARYŻ — W Aix-les-Bains 
zsbrał się kongres partii ra- 
. tykałnej, reprezentowanej o- 


becnie w Zgromadzeniu Naro- 
dowym przez 13 deputowanych. 
Rongres uchwalił reżolucję, 
poświęconą zagadnieniom mię- 
dzynarodowym. 


W rezolucji tej przedstawicie- 
le radykałów francuskich 
powiadają się za zwołaniem 
konferencji czterech wielkich 
mocarstw na najwyższym szcze- 
blu w myśl propozycji Chur- 
chilla. Konferencja taka — gło- 
iSi rezolucja — powinna rozwa- 
żyć możliwości polubownegn u- 
regulowania wielkich proble- 
mów Europy i Dalekiego Wscho- 
du i zapewnienia w ten sposób 
| pokojowego współistnienia róż- 
nych krajów. 


wy- 


W dalszym ciągu rezolucja 
porusza "problem „wspólnoty 
europejskiej" i akcepluje pian 
Schumana, ale wyraża się z 
niezadowoleniem 0 projekcie 
„armii europejskiej". Kongres 
ubolewa — oświadcza rszolu- 
CJA — że sytuacja międzynaro- 
dowa postawiła przedwcześnie 
na porządku dziennym zagad- 
nienie „europejskiej wspólnoty 
| militarnej", Uczestnicy kongre- 
isu oświadczają, że ratyfikacja 
układu o „wspólnocie europej- 
' skiej“ powinna być uzależniona 


od następujących warunków: 1) 
przyjęcia międzynarodowego 
statutu Zagłębia Saary, 2) u- 
znania ważności tzw, protokó- | 
|łów dodatkowych, zmniejszają- 
|cvch nałożone na Francję ogra- 
niczenia w dziedzinie używania 
jej sił zbrojnych i 3) powołania 
da życią „ponadpaństwowej ra- | 
idy wykonawczej“, odpowie- 
| dzialnej przed „demokratycznie 
„wybranym Zgromadzeniem“, 


Debatę zreasumował prze- 
wodniczący Zgromadzenia Na- 
rodowego Herriot, oświadczając. 
że jest przeciwny paryskiemu 
układowi wojennemu. Przeczy- | 
talem ten układ wiele razy = | 
powiedział Herriot. Jestem | 
przekonany. że ci, którzy ten: 
uklad aprobują, a nawet nie- 
którzy z jego sygnatariuszy, : 
wcale go nie czytali. Występu- ; 
ję przeciwko temu układowi. 
nie chcę bowiam ujrzeć znów 
zestapo i oddziałów SS. Herriot 
podkreślił, że nadal popiera 
Bropozycje premiera brytyjskie- 
| go Churchilla z dnia 11 maja 
| br. w sprawie zwołania konfe- 


„rencji czterech wielkich mo- 
carstw, | 
| Należy przypomnieć, że już! 


„na zeszłorocznym kongresie ra- 
dykałów Herriot potępił paryski 
układ wojenny, zaznaczając, że | 
|l kryje on w sobie groźbę dla | 


bezpieczeństwa Francji, stwarza 
bowiem wszystkie przesłanki do 


odrodzenia  militaryzmu nie- 
mieckiego. 
Przeciwko układawi parys- 


kiemu wypowiedział sie również 


były premier Daladier. Wyraził | 


on niepokój z powodu utworze- 
nia „europejskiej wspólnoty o- 


bronnej" i wezwał do porozu- | 


mienia wielkich mocarstw. Da- 
ladier  zażadał prowadzenia 
„niezależnej francuskiej poli- 
tyki zagranicznej”. 
Herriot jak i Daladier wyrazili 
opinię. że przed montowaniem 
„europejskiej wspólnoty obron- 
nej“ należało podjąć rokowania 
ze Związkiem Radzieckim. 


Odroczenie wyborów do terenowych 
Zgromadzeń Przedstawicieli 
w Ludowych Chinach 


PEKIN. 28 sesja Centralnej 
Ludowej Rady Rządowej, na 
której obecny był przewodni- 
czący Mao Tse-tung. 
jednomyślnie uchwałę w spra- 
wie odroczenia zwołania Ogó!- 
nochińskiego Zgromadzenia Lu- 
dowego i terenowych Ząroma- 
dzeń Przedstawiciejj Ludowych. 
Wybory do terenowych  Zgro- 
madzeń Przedstawicieli Ludo- 
wych będą zakończone w stycz- 
niu 1954 roku, 


cześć | 
Republiki | 


Zarówno , 


powzięła | 


Na Zer 


| 19 bm. o godz. 8 rano halę silnikowa 
| Osobowych na Żeraniu opuścił pierwszy silnik 


Fabryki 
do samochodu 


| M-20 „Warszawa“ wyprodukowany w krain. Wśród entuzjazmu 


załogi silnik przejechał na specjalnym wózku 


wydziały, które przyczyniiy się do zakończenia tego najważnfej- 
szego etapu w przejściu do samodzielnej produkcję samochodu 
osobowego według licencji radzieckiej. 


Dzięki niezwykle ofiarnej pra- 
cy załogi FSO, z dumą magła 
ona zameldować o realizacji zo- 
bowiązania podjętego dla ucz- 
czenia 9 rocznicy PKWN. Jest 
lto w dużej mierze zasługą za- 
łogi narzędziowni. która ofiar- 
nie pracując przy produkcji: 
części do silnika, wykonała plan 
wrześniowy już 18 bm. 


Produkcją części do silnika 


kierują: 


oddział produkcji przyrządów 
kierowany przez Edwarda Da- 
berko. 


Od kwietnia br., tj. od chwili 
przekazania przez załogi budo- 
wlane hali silnikowej dn uży- 
tku. opanowano na Żeraniu cal- 
kowicie produkcję ponad 409 
najważniejszych części silnika. 
W okresie tym uruchomiono 
setki dostarczonych ze Związku 
Radzieckiego i krajów demokra- 


szef hali siłnikowej J. cij ludowej nowoczesnych obra- 


Sobiński oraz szef wydziału sil- | biarck o cvklu automatycznym 


nika inż. R. Lewicki. Przoduje li 


Wreczenie medali i 


półautomatycznym. Narzę- 


Samochodów ' dziownia 


przez wszystkie, 


aniu ruszyla produkcja siiników 
do M-20 „Warszawa" 


wrkonała 
przyrządów i narzędzi. 
wydziału remontowego wyvpro- 
dukowała i zainstalowała kilo- 
metry pirzenosnizow podwieszo- 
nych oraz stołów rolkowvch. 


tysiące 
Załoga 


Jednocześnie inżynierowie. 
mistrzowie, brygadziści i usta- 
wiacze. którzy przeszli prakty- 


kę w Związku Radzieckim. za- 
jeli się intensywnym szkoleniem 
młodej załogi. Dzieki temu pra- 
wie cały zespół silnikowni po- 
ważnie podniósł swe kwalifi- 
kacje. 


Obecnie pracownicy Żerania 
przystępują do nastepnago eta- 
bu przechodzenia do szmodzie!]- 
nej produkcji. tj. do uruehamia- 
nia produkcji kilku zespołów 
podwozia. 


dyplomów 


laureatom Międzunarodowego Konkursu Kulturalnego 
w związku z IV Swiatowym Festiwalem w Bukareszcie 


W dniu 12 bm. odbyla się w; reatom } : 
Warszawie w gmachu Minister- | Sztuki — 4. Wilczek, który do- praca zbiorowa Iwon 


stwa Kultury i Szłuki uroczy- 
siość wręczenia medali i dyplo- 
nów polskim laureatom Między 
narodowego Konkursu Kultural- 
nego, ogłoszonego z okazji IY 


Światowego Festiwalu Miodzie- | 


ży i Studentów w Rukareszcie. 


W uroczystości udział 
przedstawicieie Min. Kultury 
i Sztuki, Zarz. Gł. ZMP j Cen- 


= 
z. 


tralnego Urzędu Kinematografii. | kuika* przyznano 


przemówił St. 
Zarz. 


Də zebranych 
Pilawka. przewodniczący 
C. ZNAIEŃ imieniu 


wW 


wzięłi i 


| 


wicemin. Kultury 


i bę 


„Prasowaczka* otrzymała 


yv Harma- 


konał następnie wręczenia lau- cińskiej i Sławy Haupt z Sopot. 


reatom medali i dyplomów, 
Złoty medal pr 


zyznany został | Ce 


Dyplom za rzeźbę „Głowa chłop- ' 
Ałbinie Pusze- 


BI 


przyznano 


za film „Warszawa“, film „Ślu-, tównie z Krakowa. 


bujemy”* wyróżniono brązowym! 


medalem. 


W dziedzinie literatury srebr- | narodowemu 


W dziedzinie grafiki dyplom 
| za plakat, poświęcony „Między- 
Dniu Dziecka“, 


ny medal za opowiadanie „Przy- Przyznano Jadwidze Bernaciń- 
jazd” otrzymał Marian Brandys. Miej Z Warszawy. 


Dyplom za epowisdanie pt. „Ku- 


Czeszko. 


W dziedzinie rzeźby brązowy | 
Rządu i, medal za rzeźbę „Dziewczyna z |lom za obraz pt. 


Ministerstwa Kultury i Sztukiicielakien“ przyznano Henryk9- 
serdeczne gratulacje złożył lau- wi Emi z Sopot. Dyplom za rzeż 


siliśmy. na posiedzeniu pienar- 
nym Zgromadzenia Ogólnego 
NZ amawiano zalecenie Komisji 
Ogólnej w sprawie porządku 
dziennegb sesji. przy czym naj- 
gorętsza: dyskusja wywiązała 
sie nad kwestią urnieszczenia ne 
'porządką dziennym punktów 
70 i 72, dotyczących projektu 
cówizji Karty Narodów Zjed- 
„.noczonych oraz punktu 71 do- 
;tycząccgo prowokacyjnego wnio- 
sku australijskiego w „sprawie 
.niemieckich i japońskich jeń- 
ców wojennych", znajdujących 
|się jeszcze rzekomo w Związ- 
ku Radzieckim. 

Protestujac przeciwko projek- 
towi rewizji Karty NZ, przed- 
stawiciel ZSRR J. Malik pod- 
kreslil, że umtieszezenie punk- 


inym sesji nie przyczyni słę do 
umocnienia Organizacji Naro- 
jdów Zjednoczonych. 


Z przemówienia delegata USA 
w Komisji Ogólnej. jak i z prze- 
mówienia sekretarza sianu USA 
|Dullesa na pienum Zgromadze- 
wia Ogólnego wynika jasno — 


nświadczył Malik — że USA. 
domagając się _ umieszczenia 
tych punktów na porządku 


dziennym sesji. pragną usunąć 
4 Karty NZ najważniejszą za- 
sadę Organizacji, tj. zasadę jed- 
nomyślności pięciu stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa 
li tym samym poddać rewizji 
| podstawe istnienia i działalności 
| ONZ, 

| W tej sytuacji — oświadczył 
J. Malik w zakończeniu — po- 
stawienie kwestii rewizji Karty 


NOWY JORK. Jak już dano, NZ może 


być wykorzystane 
przez pewne mocarstwa dla 
nowych prób rozbicia Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych. 
n'dważenia sprawy okoju i 
współpracy międzynarodowej. 

Następnie zabrał głos szęf de- 
legacji polskiej, wiceminister 


Naszkowski, 
Nie ulega wątpliwości — oś- 


wiadczył wiceminister Naszkow- 
ski — że od pewnego czasu moż- 
na zaobserwować w stosunkach 
międzynarodowych szereg ele- 
mentów, sprzyjających odpreże- 
niu i przywróceniu pokojowej 
współpracy między narodami. 
W tych warunkach bardziej niż 
kiedvkolwiek obecna sesja win- 
na stać się platformą porozu- 
mienia w szeregu kwestiach. 


Hz AW zh | mających doniosie znaczenie dla 
tów 70 i 72 na porządku dzien- | sprawy pokoju. Taki obowiazek 


nakłada na nas Karta NZ, która 
nakreśla w sposób wyraźny i 
niedwuznaczny zasady współ- 
pracy międzynarodowej i na- 
kazuje pokojowe  rozwiązywa- 
nie kwestii spornej. Stoimy na 
stanowisku, że w latach ubie- 
alvch najbardziej istotną przy- 
czyrą trudności, jakie napólka- 
ła ONZ w wvkonaniu  swvch 
celów i zadań. było łamanie. 
obchodzenie i niestosowanie za- 
sad Karty przez niektóre mo- 
carstwa. 


Staliśmy zawsze i stoimy na- 
dal na stanowisku — kontynuo- 
wał przedstawiciel Polski — że 
przestrzeganie Karty NZ jest 
naczelnym obowiązkiem wszyst- 
kich państw — członków ONZ. 
i że jakiekolwiek próby nagina- 
nia postanowień Karty lub usi- 


MOSKWA. — Komentując 
przemówienie wygłoszone przez 
sekretarza stanu USA Dullesa 
17 września na plenum Zgrom*=- 
dzenia Ogólnego NZ, „Prawda“ 


rykańska reklamuje usilnie to 
przemówienie jako rzekomo 
„nówe slowo“ amerykańskiej 
polityki zagranicznej. W komen- 
,tarzach półurzędowych do tego 
; przemówienia, publikowanych 
w Waszyngtonie, Londynie i 
| Paryżu, utrzymuje się, jakoby 
| przemówienie Dullesa miało 
,„chąraster pojednawczy*. 
Gdyby lego rodzaju twierdze- 
Mia — pisze autor == odpowia- 
dały rzeczywistości, należałoby 
oczywiście powitać z zadowole- 
niem przemówienie sekretarza 
stanu USA. Zaprzesian.e ame- 
rykańskiej „zimnej wojny“ u- 
zdrowiłoby naturalnie sytuację 
międzynarodową. Jednakże naj- 
dokładniejsza nawet analiza 
mowy Dullesa nie prowadzi do 
wykrycia w niej najsłabszych 
„choćby aluzji do tego, że rząd 


USA gotów jest dokonać takie- | 


,go kroku. 
Sekretarz stanu 


cych na rozwiązanie, w tym 
problemy Korei, Niemiec, Au- 
strii, Indochin, sprawę reduk- 


cji zbrojeń itd. Jakkolwiek jed- 
nak na samym początku swego 
przemówienia oznajmił on. że 
| Stany Zjednoczone rezygnują z 
„monopolu do mądrości i cno- 
ty", dochodził za każdym razem 
do takiego wniosku, jak gdyby 
w każdej kwestii mądrość i eno- 
ta były po stronie Stanów Zjed- 
noczonych i jakoby porozumie- 


| wypadku, jeżeli druga strona 
przyjmie bez sprzeciwu decyzję 
| amerykańską. Przemówienie se- 
| kretarza stanu USA nie pozo- 
|stawiło żadnych wątpliwości, co 
do tego, że podstawa polityki 
zagranicznej prowadzonej przez 
koła rządzące USA pozostaje 


podkreśla, że propaganda ame-| 


USA poru- | 
szył wiele zagadnień oczekują- 


nie było możliwe tviko w tym | 


bez zmiany — że jest to wciąż 
ta sama zbankrutowana w prak- 
tyce „polityka twardego kur- 
su“, „polityka siły", Bankructwo 
iej polityki ignorującej faktycz- 
ny stosunek sił na arenie mię- 
dzymarodowej i te historyczne 
przesunięcia, jakie nastąpiiy po 
drugiej wojnie światowej, o- 
czywiste jest dla każdego, kto 
nie chce zamykać oczu na ży- 
cie. Właśnie dlatego w obozie 


Bohdanowi, 


W dziedzinie muzyki dyplom 
za pieśń masową „Przysiegamy 
ci, Cjezyzno" otrzymał Edward 
Qicerczyk, 

W dziedzinie malarstwa dyp- 
| „Zetranie" 
| przyznano Andrzejowi Wrób- 
łewskiema z Krakowa. 


łownania jej zmiany w kierunku 
przekształcenia Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych w organi- 
zację, służącą interesom jednega 
mocarstwa lub grupy państw— 
winno spotkać się z potępie- 
niem. Wychodząc z tego założe- 


ganizacji poddanie pod dyskusję 
propozycji, zmierzających do re- 
| wizji Karty. 

Stanowisko dciegacji radziec- 
kiej poparli przedstawiciele U- 
kraińskici SRR — Baranowski i 
Kiałoruskiej SRR — Kisielew. 

Zgromadzenie Ogólne mecha- 
niczną większością głosów b!oku 
amerykańskiego postanowiło 


rządku dziennym sesji. 


Przemówienie Dullesa 


NOWY JORK. 17 września 
na plenarnym posiedzeniu Zgro- 
madzenia Ogólnego NZ przema- 
wiąi sekretarz stanu USA John 
Foster Dulles. 

Oświadczył on, że „Stany 
Zjednoczone uczestniczą w VIII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego ze 
zaecydowaniem wykorzystania 
dla celów pokoju i sprawiedii- 
wości środków, jakimi dysponu- 


je ONZ“ i że delegacja amery- 
kańską będzie „szanować różne 
opinie”. 


ła bynajmniej tym jego wstęp- 
nym słowom. 


Wspominając o gotowości Sta- 
nów Zjednoczonych „zbadania 
dróg położenia kresu istniejące- 
mu napięciu“ i przechodząc do 
kwestii koreańskiej, Dulles na- 


nia, delegacja polska uważa za! 
szkodliwe dla pracy naszej or- | 


pxt. 70, 71 i 72 umieścić na po-| 


Jednakże cała treść przemó-. 
wic ija Dullesa nie odpowiada- 


55128. | 
| Tydzień LPZ 


W dniach 5 — 12 paździer= 
nika br. edbedą się w całym 
kraju obchody Tygodnia Ligi 
Przyjaciół Żołnierza. 

Tvdzień LRZ związany w br. 
z obchodami L0-iecia Ludowego 
Wojska  Folskieza, przebiegać 
będzie pod hasłem: „Zacieśnia- 
my serdeczną więź społeczeńst- 
wa z Ludowvm Wojskiem Pol- 
skim, storęcym na straży poso- 
jowej pracy naszego narodu“. 

Ustaionr juz został ramowy 
proaram obchodu „Tygodnia. 
W miastach wojewódzsich i po- 
wiatowych odhoda się akademie 
poświecone 10-ie) rocznicy Wa 
ska Polskiego oraz  częstrzyki 
z udziałem społeczeństwa. 


Nowe obiekty 
dia zasadniczych 
szkó! górniczych 


Z początkiem br. szkolnego 
oddane zostałv do użytku 4 no- 
woczesne obiekty dla szkolnic- 
twa górniczego. Znaiazły w nich 
pomieszczenie zasadnicze szkoły 
górnicze, Dzięki uzyskanin no- 
wych obiextów zasadnicze szko- 
łr górnicze mogą przyjąć jeszcze 


do swych pierwszych kias około 
| 1.008 nezniów na bieżący rok 
szkolny, który rozpoczął się 


przed kilkunastu dniami. 

| W nowym budynku Zasadni- 
| czej Szkoły Górniczej przy kor 
palni „Mikulczyce* oprócz du- 
żych i widnych sal wykłado- 
wych mieszczą się sale rysun- 
kowe. gabinety górnictwa. fizv= 
ki. chemii oraz dwie świetlice, 
biblioteka i czytelnia, sala ve- 
kreacyjna i piekna sala gimna- 
styczna. Są tu też pokoje nau- 
czycielskie i ambulatorium !e- 
| karskie. Szkoła posiada  DrZo- 
| stronny i wygodnie urządzony 
| internat dla młodzieży. 


Ścisłe przestrzeganie Karty NZ 
naczelnym obowiązkiem wszystkich państw 


Obrady Zgromadzenia Ogólnego NZ 


,dal usprawiedliwiał agresję USA 
w Korei. 

W dalszym ciągu Dulles usi- 
łował usprawiedliwić istnienie 
"agresywnego bloku atlantyckie 
| 80 i innych ugrupowań milita- 
rystycznych, twierdząc, że mają 
jone rzekomo charakter „obron- 
| ny“. Broniąc koncepcji tzw. „au- 
iropejskiej wspólnoty obronnej“ 
| Dulles podkreślił, że ta wspólno- 
ta „obejmie niemieckie sily 
zbrojne“. 

Przemówienie Dullesa zawie- 
ralo żadania pod adresem Związ 
ku Radziecxiego i krajów de- 
mokracji ludowej. by wvrzekły 
się swego zasadniczego stanowi- 
ska wobec szeregu niezmiernie 
doniosłych zagadnień międzyna.- 
rodowych, jak wobec probiemu 
koreańskiego, niemieckiego, au- 
striąckiego itd. Co się tyczy na- 
tomiast polityki USA, Dulles pò- 
przestał na ogólnikowym fraze- 
sie, że „Stany Ziednoczone i in- 
ne kraje powinny również 
wnieść swój wkład i wykonać 
swe zobowiązania", 

Wolał on jednak nie wspomi- 
nać. na czym polegać ma ów 
„wkład* Stanów Zjednoczonych. 

Poruszając problem redukcji 
zbrojeń. Dulles dał wyraźnie do 
zrozumienia, że obecnie Stany 
Zjednoczone nie pragną żadnej 
redukcji zbrojoń i sił zbrojnych. 

W końcowej części swego prze 
mówienia sekretarz stanu USA 
mówił o konieczności zrewido= 
| wania Karty NZ. 

Przemówienie Dullesa zawie- 
rało szereg wycieczek przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, Chiń= 
skiej Repubiice Ludowej i curo- 
pejskim krajom demokracji lu- 
dowej. 


sojuszników USA wzmaga 
opór przeciwko awanturniczej 
polityce dyktowanej z Waszyng- 
tonu 

Zapewniać po tvm wszystkim 
— pisze „Prawda“ że koła 
rządzące USA rzekomo szczerze 
dażą do złagodzenia napięcia 
w stosunkach  międzynarodo- 


wiatr. Nie — Dulłesowi nie uda- 


ia się próba zamaskowania no- 


wych, znaczy to rzucać słowa na ' 


Stare zakusy w nowej formie 


Dziennik „Prawda* o przemówieniu Dullesa w ONZ 
siĘ | 


wą formą swych starych zaku- 
|sów. Narody oczckują ureguło- 
| wania spornych zagadnień mię- 
|dzynarodowych. Droga do rze- 
jczywistego uregulowania proble- 
mów międzynarodowych jest 
(jasna i zupełnie realna. Jest to 
„droga wzajemnego porozumie- 
'nia stron zainteresowanych, wy- 
kluczająca dyktat i narzucania 
(warunków wstępnych jednoj 
(stronie przez drugą stronę. 


W Niemczech zachodnich po wyborac 


h 


Adenauer: Moi panowie — do nazi 


ną literę... 


wy naszej partii należy właściwie dodać ied- 


Rys. Pętkowski 


SPISEK WATYKANU Z MILITARYZMEI 


Zeznania 


_ W szóstym dniu procesu, 
em Rejonowym w 


zeznania świadkowie. 
Na wstępie rozprawy 

przesiuchanie 

wniosku prokuratora. 


rzecznik 


Pierwszy św. Eugeniusz Chwil 
czyński wyjaśnia Sądowi jakie- 
go rodzaju  „działainość 
tyczną” prowadził jego brat, ks. 
Marian Chwilczyński. 

Następny świadek ka Mariar 
Chwilezyński, kapelan ks. bi- 
stupa  Radońskiego 
swoje kontakty z podziemiem. 
mowi o reakcyjnej orientacji 
politycznej biskupa Madońskie- 


Świadek Szelhaus odsłani 
przeciwk 


Kolejny świadck Józef Szel-| carskim. a później 


haus, zeznaje. iż przed wojną 
zajmował sie adwakaturą „Roty 
Rzymskiej”, ti najwyższego try- 
bunału papieskiego w Watyka- 
nie, 


Swiadek podkreśla, że jedno- . vm, 
i sekretarzem kierownika Komisji 


czesnie z pełnionymi oficjalny- 
mi funkcjami od roku 1934 był 
współpracownikiem II oddziaiu 
— na Włochy. Współpracę z II 
oddziałem rozpoczął on, jak wy- 
jainia, przez 
taktu z niejakim porucznikiem 
Bałuckim, który przyjechał 
wówczas na teren Rzymu w 
związku z załątwianiem sprawy 
rozwodowej swojej zony i pr 
informował świadka. 
dział interesuje się jego 
nu terenie Watykanu, związaną 
z rozpracowywaniem spraw u-. 
kraińskich. W rozmowie z po- 
rucznikiem Bałuckim św. Szel- 
haus przyjął propozycję wspól- 
pracy z II oddziałem. 

Poprzez porucznika Bałuckie- 
go świadek poznał następnie 
drugiego pracownika „dwójki”, 
porucznika Niezbrzyckiego, któ- 
ry kierował „wywiadem na 
Wschód“, Punktem kontakto- 
wyn swiadka na terenie Rzymu ` 
z II oddziałem był Chromecki. 

Jednym z zagadnień, które 
świadek rozpracowywał dla II. 
oddziału, była sprawa przenie- 
sienią przez metropolilę Szep- 
ixckiego i Konowalca sgend na- 
cionalistów ukraińskich ze Lwo- 
wa do Berlina, a częściowo do 
Watykanu do „Collegium 
Russicum'. 


Głównym obiektem zaintere- 
sowań wywiadowczych świadka 
było „Collegium,  Russicum*". 
gdzie przy poparciu Watykanu 
koncentrowały się ruchy nacjo- 
nalistów ukraińskich. Świadek 
badał również działalność komi- 
sji „Pro Russia“ organizującej 
dywersję i wywiad przeciwko | 
Związkowi Radzieckiemu, a tak-. 
że Polsce lecz. jak oświadcza, 
zagadnieniem tym II oddział po-. 
leci}? mu nie zajmować się. 
Szelhaus wyjaśnia. iż fakt ten 
wytłumaczył mu później biskup 
Dub-Dubowski, tajny doradca 
polityczny Piusa XI Rat- 
ttego do spraw Bliskiego i' 
Dalekiego Wschodu. „Mówił mi 
= podxzreślą świadek — słusz- 
nie, iż nie każą się panu tym 
interesować, ponieważ „Pro 
Russia“ jest ścisle związana z! 
Niemcami, a rząd polski z Niem- 
cami współpracuje“. 

Świadek podkreśla, że za- 
gadnienia spraw „Pro Rus- 
sia“ były ściśle związane 
z watykańskim długofalowym 
planem popierania Niemiec 
w przygotowaniach do woj- 
ny przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu. 

Świadek  mówł dalej o 
swych powiązaniach na te- 
renie Watykanu z tytułu za- 


równo pracy zawodowej ja- 
ko adwokata „Rotv Rzym- 
skiej“, jak też współpracowni- 


ka „dwójki“ na Włochy. Świa- 
dek wymienia szereg nazwisk o0- 
sób, z którymi kontaktował się. 


bądź z których informacji korzy- | tykańskim planem wyprawy na 


stał przy zbieraniu materiałów 
wywiadowczych. W związku ze 
Swą pracą adwokacką, świadek 
powiązany był z kardynałem Lo- 
ga. kierownikiem „Kongregacji 
Świętych Sakramentów“ z mon- 
signorem  Ferraioli, pracowni- 
kiem tej kongregacji, monsigno- 
rem Ottavioni, drugim podse- 
kretarzem stanu w wątykań- 
skim Sekretariacie Stanu. a na- 
siępnie sekretarzem „Świętego 
Officium“ z monsignorem Ro- 
berti. sekretarzem kongregacji 


uniwersytetów i seminariów o-| 
prałatem ` 
przedstawicielem ` 


raz z audytorem ks. 
Janasikiem. 
polskim przy 
skiej. 

Jeśli chodzi o „prace związa- 
ne z „dwójką“. świadek naj- 
częściej kontaktował SIENKZ 


„Rocie Rzym- 


biskupem Ignacym Dub - Du-: 


toczącego się 
Warszawie przeciwko członkom 
stwowego i antyludowego ośrodka, w dalszym ciągu 


dndztkowych świadków, 


poli- ` 


wyjaśnia i współpracy 


nawiązanie Kon- jkyypionim „Lido“ 


 Świądek — aby 


świadków w 


przed Wojskowym Są- 
antypań- 
skladali 


oskarżenia złożył wniosek a 
Sąd przychylił sie 


b "m ; a= ża 
lgo. o jego wrogim stosunku do : Polsce i są Polakam 


,wiadzy ludowej. 

Kenstanty Skrzyński, który 
przedstawił przychylne stanowi- 
5ko biskupa Kaczmarka wobec 
i propozycji szefa radomskiego 
gestapo Fuchsa, w sprawie 
z hitlerowcami. Rów 
"nież potwierdza liczne kontak- 
ty biskupa Kaczmarka z 
 pentem św. Józef Tossler. 


a kwisy snisku Watykanu 
9 Polsce 


pierwszym 
| konsulem pelskim w Rzymie. 9- 
iraz z ojcem Zajączkowskim, se- 
| kretarzem zakonu Bazvlianów-w 
Rzymie i szeregiem 
„sób. a wśród nich z ks. Alek- 
sandrem Deubnerem, osobistvm 
„Pro Russia* monsignora Der- 
bigny. 

Jako współpracownik „dwójki” 
,— wyjaśnia świądek — nosił on 


nim ,.Marian*, 


Szerok 


Z kolei składa zeznania św. P”n. panie ministrze, 


oku- | 


innych o0-| 


świadek — że kardynał sekre- 
| tarz stanu Eugenio Pacelli roz- 
„mawiał z nim po niemiecku i 
lzapytał jak czują się na Gior- 
nym Śląsku górnoślązacy. Kor- 


do jferty podkreślił: „Górnoślązacy 


jczujej się jak wszyscy Polacy w 
Kardvnał 
«Myli się 
wiem do- 
ładnie, że są oni podrasą nie- 
miecxą 1 czują po niemiecku“ 
„Po tej audiencji — zeznaje 
dalej św. Sze!thaus Korfanty 
; poszedł na audiencję do papieża. 


Pacelli powiedział: 


Świadek Szelhaus podaje na- 
i stępnie Sądowi szezegółv bvtno- 
„Świ w Rzymie w (30M ena= 
[cego Paderewskiego, Ignacy Pa- 
'derewskj przybył do Watvkanu 
z petycją Rady Polonii Amery- 
kańskiej o mianowanie dwóch 
albo trzech biskupów na tam- 
| tem terenie. Petycja ta była u- 
|motywowana faktem iż Polo- 
nia Amerykańska licząca kilka 
milionów ludności miała zaleqd- 
wie dwóch biskupów i to po- 
šiađających diecezje w wiek- 
|szości zamieszkałe przez Irland- 
zyków. „Jak mówił mi biskup 
! Dubowski, Paderewski wręczył 
(wówczas papieżowi zeznaje 


oraz pseudo- |śwwiądek —- ofiarę na rzecz ko: 


Iśgiała w kwocie 100 tys. dolas 


naświetla dalej św. "OW. „Papież —- zeznaje świa- 


, sierd>i SOG p 
Szelhaus stosunki polsko - waty- dex — stwierdził wowczas. iż 


AREA > A : reśle specjalnego delegat: 
sańskie. Wrogie ustosunkowanie We specjalnego delegata 
że II od-'się Watykanu do sprawy niepo- 
pracą | dległasci Polski świadek tluma- 


czy dlugofalawym planem poli- 
tyki watykańskiej, który pow- 
stal jeszcze w ckresie pierwszej 
wojny światowej. kiedy to — 
zeznaje świadek — „bvła kon- 


cepcja watykańska, że jeżeli już 


się zgodzić na jakąś niepodległą 
Polske. to ma ona być w grani- 
cach: Kraków — Warszawa — 


„Kalisz. oczywiście pod domina- 
:cją Austro-Węgier i Niemiec“. 


Św. Szelhaus mówił dalej, iż 
długofalowy plan Watykanu o- 
pracowany został po 1918 roku 
na zebraniu w Watykanie z u- 
dziaiem Benedykta XV, kardv- 
nala Gaspari'ego. Jezuitów nie- 


by 
zbadał sytuacię Polonii Amery- 
„kańskiej i wtedy zadecyduje o 
"mianowaniu biskupów. Rzeczy- 
wiście w kilka mies.ęcy później 
da Stanów Zjednoczonych z ra- 
‚mienia papieża wyjechał biskup 
Dubowski. 

W czasie podróży biskupa Du- 
 bewskiego po Stanach Zjedno- 


czonych, gdy ten Przyjechał do | 


„diecezji chicagowskiej, tamtej- 


szy arcybiskup kardynał Munde- : 


se: z pochodzenia Niemiec na- 
tvchmiast udał się sam do Rzv- 
mu. 7awożąc papieżowi sumę ok, 
2200009 dolarów“, „Skutek te- 
zo buł taki — stwierdza świa- 
dek — że gdv biskup Dubowski 
wrócił z Ameryki i przedstawił 


: $ | Dópiezowi potrzeby Polonii A- 
mieczich. metropolity GODEWC | | = r. ME Eo 
ueczich. metropolity ŻE „merykańskiej. papież oświad- 
kiego i ówczesnego nuncjusza 


papieskiego w Bawarii Eugeniu-' 


sza Pacelli'ego, obecnego papie- 
za PPSA Oo „Watykan doło- 
Żył wszelkich staran, ciągnie 
całą palitykę 
swoją prowadzić w tym kierun- 
ku, by odbudować Niemcv jaka 
mocarstwo silne i w przyszłości 
użyć je przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. W ramach tego 
planu oczywiste było zniszczenie 
państw, które były po drodze, 
u więc i Polski”, 


Św. Szelhaus wie z rozmów z 


| biskupem Dub-Dubowskim że 


co dwa lata, czy też co rok. od- 
bywały się w Watykanie zebra- 
nia najwyższych 
ztóre decydowały jak dalej rea- 
lizować ten plan stosownie do 
rozwijającej się sytuacji miedzy- 
norodowej. Swiadek wspomina. 
iz konsekwencją polityki diu- 
gofaloweg> pianu watykańskie- 


| 


czył, że został już mianowany 
„biskup dla Polonii Amerykań- 
isktej, a mianowicie ks. prałat 
Bena — kanclerz kurii ks. kar- 
„dyvnała NMundeleins. 

|. Kiedy biskup Dubowski roz- 
'mawial ze mną na ten temat — 
stwierdza świadek — powiedział 


Jak wynika z dalszych zeznań 
świadka. znał on dobrze bisku- 
pa Kaczmarka. Świadek stwier- 
dza. że biskup Kaczmarek był 
w bliskich stosunkach z nun- 
cjuszem Cortesim. 

Świadek wie również o 


li- 


czynników, | Stach pasterskich biskupa Kacz- 


marka, o jego wizytach u władz 
niemieckich. a także o kontak- 
tach w Berlinie z msgr Orsenigo 
z którym kontaktował stę bis- 
kup Kaczmarek odnośnie swe] 
linii politvcznej na terenie die- 


£o był fakt wrogiego stosunku | SEZJE. Świadek stwierdza. że w 
do sprawy polskiej nuncjusza | ZA3ie wizytacji aiecezji dakony- 
papieskiego w Polsce Rattie- BE przez biskupa Kacz- 
Eo, który w okresie plebiscytu Borck Fi JAY były bramy 
na Górnym i Dolnvm Śląsku v- gern ane 1 dokonywane zdję- 
raz w Prusach Wschodnich i|®® które Władze okupacyjne 

wysylały następnie na zachód 


Zachodnich. jako naczelny kom'- 
sarz kościelny do spraw plebi- 
scytowych. współpracował z kar- 
Gynałem niemieckim Bertra- 
mem. by ziemie, na których od- 
bywał się plebiscyt przypadły 
Niemcom, a nie Polsce. „Wów- 
czas zgodnie z dyrektywami Wa- 
fykanu — podkreśla świadek-— 
Ratti i Bertram spowodo- 
wali. że duchowieństwa nie- 
mieckie na terenach, gdzie miał 
się odbyć plebiscyt, przebrawa- | 
dziło propagandę „wszelkimi 
środkami, jakimi wówczas dy- 
sponowało”. Zgodnie z tym Wa- 


| Wschód — jak mówi nasiępnie 
świadek — Ratti sugerował Pił- 
sudskiemu „marsz na Kijów“. 


Św. Szelhaus podkreśla że 
Watykan dał polecenie kar- 
dynałowi Kakowskiemu. aże- 


hy ten urabiał sfery rządowe w 
Polsce dla nawiązania pracy po- 
litycznej i wojskowej z Niemca- 
mi. Orientując się jednakże w 
nastrojach społeczeństwa, mogąc 
liczyć tylko na poparcie rzą- 
du sanacyjnego, Watykan wpły- 
wał na „Akcję Katolicką* w 
Polsce, ażeby podkreśla 
świadek — „urabiała społeczeń- | 
stwo polskie przeciwko Związ- 
kewi Radzieckiemu. na rzecz 


w celach bropagandowych, jako 
dowody, że hitlerowcy nie prze= 


«u 


| 


| 


szóstym dniu rozprawy sądowej przeciwk 


iPapież znowu zahaczył Korfan- 
itego o Górny Śląsk. Korfanty 
powtórzył, że górnoślązacy czują 
sẹ Polakami i będą się bić o 
Polskę jak jeden człowiek Na 
‘to papież oświadczył: „Jest to 
błędne wasze mniemanie. bo 
|Gorny Śląsk w drugiej wojnie, 
która nastąpi bezwzględnie. 
wróci do Rzeszy” Korfanty bvł 
'zdruzgotany tą rozmową. „Po- 
wiedział tylko tyle: widzę. że 
Watykan jest prowadzony przez 
całą politvt Waty- 


e po linii 


Niemców 


nu iz Niemiec 


Miemcy dali więcej... 


mu: „widzi pan, niestety kardy- 
nał Mudelein przywiózł więcej 
niz Paderewski“, 

Na pytanie prokuratora. jak 
| Watykan ` ustosunkował się da 
faktu objęcia władzy przez 
Hitlera. świadek stwierdza. 
;że Hitler był popierany przez 
siery watykańskie. „Uważano 
w Watykanie — stwierdza 
świadek — że głównym su- 
,flerem  Hltlera jeśli cho- 
'dzi o jego politykę. o jego 
„nastawienie, nie byl nikt inny 
jak Eugehio Pacelli. ówczasny 
nuncjusz papieski w Berlinie. 
a następnie kardynał i sekre- 
tarz stanu. Hitler zawdzięczał 
bezwzględnie swoje dojście do 
wiadzy również Watykanowi a 
ite dlatego. że Watykan dał po- 
ilecenie Centrum Katolickiemu 


(Erūning. von Pappen i inni) 
ażeby w Reichstagu popieraji 
Hitlera 

Charaktervzując następnie 


działalność nuncjusza papieskie- 


l oporu. .Msgr Orsenigo — mòw'i 
šświadekį — pokazał delegacji o- 
pis dziaķšalności polskiego ruchu 
oporu. Taki sam apis — stwier- 
dził msgr | Orsenigo — wyslałem 
papieżowi. Fius XII jest dobze 
poinformowany co wy robicie. 
| Uspokójcieł się i zastosujcie się 
| da dyrektyw papieża, a wówczas 
nie hędziecke narzekałi.* 

Tę szczegd ława relację o prze- 
biegu rozmowy msgr Orsenigo 

z delegaci} polskich księży 


świadek otrzymał, jak zeznaje. ' 


od ks. Malka. 

| Przedstawiając następnie Są- 
|dowi swoje kontakty z kardy- 
natem Hlondem. św. Szeihaus 
stwierdza, iż po powrocie swym 
do kraju pa wojnie kardynał 
przyjął świadka proponując mu 
wspołpracę w ramach Akcji 
Katalickiej. „W dłuższej rozma- 
wie stwierdza swiadek — ja- 
ką przeprowadziłem z kardyna- 


HH leczyc Ann ma ge 
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| Wyjaśniając w dalszym ciągu 
| ję sprawę świadek stwierdza. iż 
iena terenie Rzymu Włosi uwa- 
żali Hlonda za Włocha, Niemcy 
1 Austriacy uważali go za Niem- 
ca. a w Polsce niektórzy uwa- 
i žali go za Polaka“, „De faclo — 
stwierdza świadek — bvl on 
czystej krwi watyvkańczykiem 
i służył tylko Watukanowi.* 
Prokurator przedstawia na- 
stępnie Sądowi dokument w je- 
zyku niemieckim. którego treść 
brzmi: 
dzam odbiór 50 tvsięcy franków 
francuskich otrzymanych w 
dniu dzisiejszym od Sicherheits- 


Polizei w Paryżu. przez pana 
Fischera. dla Jego Eminencji 
kardynała Hlonda“. U dolu 


„dokumentu widnieje data: 18 
czerwca 1944 oraz podpis dra 
Filipiaka, sekretarza kardynała 
Hlonda. (patrz poniżej). 
Kolejny świadek 


24 


Natolski, 


łe So. ore f= ae 
Phaadty 


hal Hlm pf wn pan Aale. 
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[80 w Polsce — Cortesi'ego* gwia- | 


dek stwierdza. iż miał on nawet 


wpiyw na mianowanie woje 
wodów. Tak np. na żądanie bi 
skupa Czarneckiego odwolano 


ze stanowiska wojewode wyj- 
skiego — Józewskiezo. 
Świadek kreśli w dalszych 
jswych zeznaniach sviwetke me- 
| tropolity Szeptyckiego, który 
podczas pierwszej wojny świa- 
tawej uprawiał wywiad na rzecz 
Niemiec kajzerowskich. później 
‘popieral bandy Skoropadskiego 
i Petlury, wyprawę Piłsudskie- 
ige na Kijów, Wreszcie patronc- 
wal wutahom Konowalca. gra- 
isującym na tetenie Polski i 
ZSRR, a później bandem UPA. 
Mówiąc o działalności biskupa 
Dubowskiego świadek zeznaje. 
iz ten miał wgląd do wszystkich 
nawet najbardziej tajnych 
jsbraw Watvkanu i zna? najbar- 
ldziej chronione tam tajemnice. 


Qbrańcy morderców 


śladują w Polsce Kościoła Dal- 
sze zeznania świadka charakie- 
tyzują dobiinie antypolską po- 
| stawę msgr Orsenigo, który po 
jzajęciu Polski przez  hitlerow- 
lew został mianowany przez 
Watykan prenuncjuszem, tj. o- 
pickunem kościnła katolickiego 
w Generalnej Gubernii. Świa- 
dek stwierdza, że gdy w roku 
1943 w okresie masowych rzezi 
i mordów dokonywanych przez 
okupanta w Polsce. da msgr Or- 
senigo udała się delegacja pol- 
skich kapelanów AK z prośbą 
o interwencję — msgr Orseni- 
80, usprawiedliwiajac terror o- 
kupacyjnych wladz niemieckich 
zaczął w odpowiedzi rozwodzić 
się o rzekomych prześladowa- 
niach Niemców: przez Pałąaków 
przed wojną oraz uskarżać się 
na działalność polskiego ruchu 


nn 4% 


PEPA paratt: 


Jtbref ar e | 


lem Hlondem. powiedział mi en, 


że przywiózł z Watykanu od 
Piusa XII pewne  dyrekty- 
wy dla  Episkcpatu polskie- 


go. które streszczały się mniej 


w.ęcej w tym. że nie na- 
leży uznawać cbecnej wla- 
dzy ludowej w  Polsce.- że 


należy z władzą tą prowadzić 
walke, że należy prowadzić Ak- 
cję Katolieką tak jak przed 
wojną tylko w ramach Carita- 
su. następnie że nie należy u- 


znawać graniecy*na Odrze i Ny- | 


sie, gdyż Watvkan uważa, że 
ziemie te wrócą do Niemiec i 


że biskupi niemieccy z tych te- i 


renów. znajdujący się obecnie 
w Niemczech zachodnich. ocze- 
kują na powrót na te ziemie“, 


Na pytanie prokuratora. ja- 
kiej narodowości byl kardynał 
Hlond. świadek przytacza na- 
| stępujący faki: ady Hlond przy- 
jechał dn Rzymu w 1927 r. po 
kapelusz kardynalski — opowia- 
dał w czasie śniadania wyda- 
Neżo z tej okazji jakąś historię. 
W pewnym momencie — mówi 
jświadek. który również brał u- 
| dział w tym śniadaniu — przer- 
wał mu to opowiadanie jego 
kapelan ks. Modzelewski pyta- 
jąc: „Eniinencjo, kiedy to było, 
czy jak Eminencja był Niem- 
cem., czy jak już Polakiem?“ 
| Hlond się uśmiechnął i powiada: 
„Już wtedy byłam Polakiem". 


Ludność Ziem Zachodnie 


| współpracownik biskupa Kacz- 
'marka z okresu przedwojenne- 
g9 kreśli sylwetkę oskar- 
żonego jako człowieka zdecydo- 
wanie walezącego z postępem i 

działalnością ugrupowań lewi- 
cowych. Jak zeznaje świadek. 
w okresie okupacji spotykał się 
z pytaniami. jak należy sobie 
tłumaczyć prokitlerowską po- 
stawę biskupa Kaczmarka. 
Zwrócił się wówczas o pomoc 
|W wyjaśnieniu tej sprawy do 
ówczesnego prałata archidiece- 
|zjl warszawskiej, ks. Choro- 
| mańskiego. 


„Ks. Choromański — zeznaje 
świadek — oświadczył mi wów- 
Czas: „co hiskup napisał to jest 
święte" Na pytanie moje. jak 
mam wwrjaśniać postawę bisku- 
pa Kaczmarka. ks. Choromański 
oświadczył: „Nlów, że w iym 
wszystkim jest sens i tlumacz“. 

Bezpośrednie po śmierci kar- 
dvnała Hlonda rozmawiał z ks. 
Kałwą oraz ks. Prockim o moż- 
liwych kandvdaturach na wa- 
kujące stanowisko prymasa. 
„Wiedy to — stwierdza świadek 
ks. Kałwa powiedział, że prede- 
stynowany na stolicę pryma- 
sowską jest. jego zdaniem. ks. 
biskup Kaczmarek. Twierdził 
en. że polityka ks. Kaczmarka 
tak odpowiada polityce Watr- 
kanu. że byłby to bezwzględnie 
i drugi Bertram polski“. 


h dg ostatniej kronli krwi 


hędzie tych ziem bronić — mówi ks. dr Kotula 


świadek 
bi- 


Kolejno 
powołany 


zcznaje 
przez obronę 


skupa Kaczmarka — ks. Ra- 
dosz. Odpowiadając na pytania 


a a a S .---<« 


ie przeciw biskupowi — przeciw zdrajcy 


~ 


„Niniejszym potwier- | 


o antypaństwowemu i antyludowemu oaśrodkowi dyw 


adw. Maślanko — obrońcy osk. 
Kaczmarka. świadek omawia 
działalność chariiatewną bisku- 
pa Kaczmarka na terenie semi- 
narium. 


Zeznania składa również 
świadek obrony — ks. dr Ko- 
tula. profesor seminarium tu- 
chownego we Wrociawiu i czło- 
nek Kapituły Wrocławskiej. 

Na prośbe adwokata Maślen- 
kn omawia on stosunek ducho- 
wieństwa do Ziem Zachodnich 
psrikreślając. że duchowieństwa 
palsk'e stoi stanowczo na grun- 
cie granic na Odrze i Nvsie 
|.Wszyscv księża — mówi świa- 
dek — są za iym. abv ie zia- 
mie. które wróciła da Polski pe 
dlugich wiekach, na zawsze już 
do Pelski naieżaly. Albowiem 
zą to dawne ziemie polskię. 
piastowskie. ziemie. na których 
ilud palski budował wsie i mia- 
Sta. budował wspaniałe Śświą- 
tynie. uprawiał te ziemie. trwał 
(na tych ziemiach i wydawsł 
spośród siebie świętych nawet. 
jak święty Andrzej z Żurawna. 
jswięta Jadwiga. księżna śląska 
swiętobliwy Nanker. jak ksiaże 
Henryk Pobożny. który zpinał 
W 1241 r. pod Legnicą. Przez 
Jakiś czas te ziemie briy oder- 
wane od ziem Polski. jednakże 
| zawsze do Polski ciążwły. Kiedy 
teraz te ziemie polskie do oj- 
czyzny wróciły, stałv się ziemią. 
czysto polską. Polska bez Ziem 
Zachodnich zostałaby wykreślo- 
na z karty europejskiej. Lud- 
ność Ziem Zachodnich do ostat- 
niej kropli krwi będzie tych 
ziem bronić i chciałbym. ażeby 
ten nasz głos, glos naszego ludu 


i duchowieństwa 
dószedł ` także do wiadomości 
hierarchii niemieckiej, która 
chce nam te ziemie odebrać. 
ażeby wiedzieli, że my, cały na- 
ród polski. a specjalnie ludność 
z tych Ziem Zachodnich. za 
żadną cenę tych ziem nie od- 
|damy, bo to są ziemie nasze. 
|stare polskie ziemie piastow- 
skie. i 

Powiadają nam na zachodzie, 
| že będą robić krucjatę na Pol- 
skę, że w Polsce kościół świę- 
ty jest prześladowany. Tymcza- 
sem o prześladowaniu nie ma 
w Polsce mowv. Konstytucja 
nasza polska gwarantuje nam 
swobodę wyznania. a porozu- 
mienie między Rządem i hierar- 
chią gwarantuje nam, wołność 
wyznania. Nie chcemy, ażeby 
Zachód brał nas w opiekę. bo 
my sami sobie, Połacy z Pola- 
kami radzimy. Mamy swobo- 
dẹ wyznania. nikt nas nie prze- 
sladuje i dlatego za wszelką 
iick pemac dziękujemy. Zresztą 
wiemy. że nie jest zamiarem 
Zachodu ebrona kościała kałali- 
„ckiegn w Polsce. ale chęć za- 
boru ziem piastowskich. Chodzi 
o te. aby ten zabór pokryć 
j idealnym pawodetn krucjaty w 
obronie świętego kościoła kato- 


katolickiego 


że ci. którzy przed tym te zie- 
mie uciskali i wynaradawiali, 
wystąpią w obronie kościoła 


stwierdza ks. 


Świadek, ks. prof, Jan Czuj. 
dziekan Wydziału Teologii Ka- 
talickiej U. W. . zwraca się do 
(Sądu z gorącym apelem o u- 
względnienie w stosunku do 
esk. Walerii Niklewskiej wszel- 
kich okoliczności łagodzących. 
[jakie usprawiedliwia jej szczera 
skrucha i przyzaanie się do wi- 
ny. Świadek podkreśla również. 
ze regula Zgromadzenia, kióre- 


$ 
$ go członkiem jest siostra Nikle- 


wska, wymaga ślepego I boz- 
względnego wykonywania wszel- 
kich poleceń zwierzchnictwa, 


katolickiego z Ziem Zachodnich : 


lickiega. W to nikt nie uwierzy. ; 
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, drugiej wojny Światowej i na 
| rzecz współpracy z Niemcami”. 
W tym też celu przybył w 1929 
iroku de Warszawy zięć Musso- 
liniego, hrabia Ciano, który Bs, 


bowskim, 
pieża Piusa 
Małeckim, 

niszewskim, 


Xe 4Ż 
z Bronisławem Ja- 
byłym dypiomata 


Z Hitlerem przeciwko Polsce 


Charakteryzując politykę wa- 
tvkanską w stosunku do Polski 
tuż przed wybuchem drugiej 
wojny swiatowej. świadek stwier 
dza, iż fakty, ktore przytacza. 
zna z pobytu w Rzymie w 1938 
roku, kiedy jeździł tam zawo- 
dawo jako adwokat w sprawie 
uzyskania rozwodu dla ówczes- 
nego sanacyjnego ministra spraw 
wojskowych — 
kiego z jego drugą żoną, gdy ten 
chciał się ożenić po raz trzeci. 
tym razem z aktorką Kajzerow- 
na. „Papiez — jak mi to mówi 
biskup Dubowski — podkreślał. 
że Polacy nie są realistami i je- 
zeli nie pójdą na tę współpra- 


cę. to Polska może stracić na- | 


wet niepodległość, Papież powie- 
dział, że te żiemie. które po 
Traktacie Wersałskim Polska o- 
trzymała, bezwzględnie wrócą z 
powrotem do Niemiec". 

„Gdy biskup Dubowski zaopo- 
newał — mówi świadek — pa- 


tajnvm doradcą pa-, 
prałatem | 


gen. Kasprzyc-. 


wił się wówczas nie tylko jako 
przedstawiciel Mussoliniego, ale 
również jako przedstawiciel Wa- 
. tykanu. 


'phież z uśmiechem powiedział, że 
Polacy muszą się tej koncencji | 
podporządkować, bo z linii po- 
„lilycznej. jaką mamy nakreślo- 
ną w 1918 roku — nie ustąpi- 
my, 

Świadek dodaje, że w Wa- 
tykanie przejęto „jako wiel- 
(ką żałobę* śmierć Piłsudskiego. 
Uważano tam bowiem, że ci, 
którzy ohjęli władzę po Piłsud- 
skim nie potrafią przeprowa- 
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„dzić w społeczeństwie akcji na 
rzecz współpracy Polsk; z Niem- 
'eami tak jakby to potrafił Pil- 
' sudski. 

| Stosunek Watykanu do spra- 
"wy polskiej kreśli również świa- 
deck na tle przebiegu audiencji 
Wojciecha Korfantego w Waly- 
„sanie. w reku 1834 iub 1935 
'RKorfanty po wyjściu od ówcze- 
jsnego sekretarza stanu z Wa- 
'tfykanu był bardzo zdenerwo- 


wany. i 
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Zeznania świadków w szóstym dnin 
Procesu zamknęły krąg dokumentacji 
winy oskarżonych. 


Wszystkie ich czyny znalazły w toku 
procesu jak najbardziej wszechstronne 
oswietlenie: przewód sądowy ponad 
uszelką wętpliwość wykazał, że oskar- 
żony Kaczmarek i inni współoskarżeni, 
wyslugując się polityce Watykanu oraz 
polityce imperiolizmu amerykańskiego 
1 neohitlerowskiego — działali na szko- 
de narodu i państwa polskiego. — 

Szeroko naświetlona została współ- 
praca oskarżonego Kaczmarka z oku- 
Lantem hitlerowskim. 

Udowodniona została również ponad 
wszetką wątpliwość wywiadowcza dzia- 
łalność Kaczmarka i jego grupy. 

Nikt nie może mieć wiec watpliwości, 
e cała działalność oskarżonych nie mia- 
ła mic wspólnego z ich duchownymi 
funkejami. Przeciwnie, przebieg procesu 
wykazał, że była ona nadużyciem i po- 
hańbieniem tych funkcji. 


* 


Proces udowodnił w pelni akt, sze 
oskarżeni zdradzili naród, zdradzili Oj- 
czyznę. Proces ujawnił jednocześnie głę- 
bokie źródła tej zdrady: potwierdził 
snang prawdę, że kto występuje prze- 
ciwko postępowi społecznemu, kto wal- 
czy przeciwko ludowi i władzy ludawej 


„.— ten prędzej czy później sprzymierzu 


stę z obcymi, wrogimi Polsce silami, 
staje się wykonawcą ich polityki. 

Takim reprezentantem i wykonawcą 
weli i polityki wrogiej naszemu narodo- 
wi stał się antyludowy osrodek Kacz- 
marka i współoskarżonych. Stal sie s* 
woli samych oskarżonych — i nie tylko 
zich woli — ogniwem wielkiego spisku 
przeciw Polsce. 

Zeznnnia oskarżonych i świadków, w 
szczególmąści zaś zeznania takich osób 
jak Chromechki, Puszkarski i zeznający 
w szóstym dniu procesu świadek Szeł- 
kaus — jak reflektor rzuciły światło w 
giqb antypolskiej polityki Watykanu. 
Watykan w świetle tych zeznań — choć 
nie tylko tych — ukazuje sie nam u 
rierozeruelnej łączności 2 Waszyngto- 
ncm i Bonn — jako zaciekły wróg Pol- 
akr 

Jest taki fakt w zeznaniach Szelhau- 
sa, który pozwala nem głębiej zrozu- 
mieć antypolską politykę Watykanu, 
łącznie z tum, dlaczego papież Pius XII 


dawał niektórym dostojnikom hierarchii 
kościelnej w Polsce takie oto wskazów- 
kt: — nie uznawać władzy ludowej, 
prowadzić : ta władzą walkę, nie uzna- 
wać granicy na Odrze i Nysie... 

Faktem, który wyjaśnia nam takie 
stanowisko polityków Waiykanu w ży- 
wotnych — najżywotniejszych — dla 
Polski sprawach — jest ujawnione w 
zeznaniach. Szelhausa istnienie od 1918 
roku, uknutego przez Watykan planu 
walki przeciw ZSRR. Ten długofalowy 
p'an przewidywał, iż główna siłą w 
walce przeciwko Krarowi Rad bedą od- 
budowane, militarfgstyczne Niemcy. 
Polska w tym planie miała 'paść ojiara 
niemieciiego militaryzmu. 

Jakże zgodnu jest z ta koncepcją ca- 
ła — aż do dnia dzisiejszego — polityka 
Watykanu. 

* 


W szóstym dniu procesu zeznawali 
również przed Sadem ks. prof. Kazi- 
mierz Kotula i ks. PLAN Slang CE = 
świadkowie obrony, patriotyczni księża 
polscy, jakże krańcowo różniący się od 
księży zasiadających na lawie oskarżo- 
nych. 

Głęboko patriotyczne jest ich przy- 
uaazanie do naszych Ziem. Zachodnich, 
które obce były Kaczmarkowi i jego 
wspolnikom. Patriotyczna jest ich ra- 
dość z naszych gospodarczych i kultu- 
ralnych osiągnięć, z tych osiagnięć, do 
ktorych nie chcieli dopuścić oskarżeni 
Jokaż prostota i sila bije z ich stów, 
gdy mowią o wolności sumienia w Pol- 
sce, o swobodzie wyznania zagwaran- 
towanej w Konstytucji orez w Porozu- 
mieniu między Rzadem a Episkopatem. 
Iez dumy narodowej jest w słowach 
sedriwego kapłana, 73-letniego ksiedza 
Kotuli, zwróconych przeciw obłudnii:ot: 
= Zachodu: — „Niechże sami u siebie 
bronią kościoła katolickiego“. 

Ks. Kotula i ks. Czuj mówili również 
o Watykanie. Ale ileż godności naroda 
wej jest w słowach ks. Kotuli, adu mó- 
wi on o niezależności od Watykanu w 
sprewach politycznych i spolecznych. 
„My, jesteśmy jako katolicy — mówił 
ks. Kotula — obowiązani słuchąć głowy 
kościoła w sprawie wiary, w sprawie 
obyczajów i w sprawie karności koś- 
cielnej, ale w sprawach politycznych, 
w . sprawach gospodarczych... mamy 
swobodną rękę...". 

Tylko taka postawa pozwala łaczyć 
tysiącom księży polskich wierność koś- 


cigłowi katolickiemu z wiernością na- 
radowi i ludowej Ojczyźnie, 

Tylko taka postawa pozwala  tysiq- 
com księży polskich głosić zasady re- 
tigii katolickiej i jednocześnie nieugię- 
cie stać wraz z całym narodem w obro- 
nie naszych. Ziem Zachodnich, budować 
wraz z całym narodem coraz lepsze 
t piękniejsze życie, 

Z tej właśnie postawy wypływa peł- 
ne odcięcie się ogromnej większości du- 
chowieństwa i wiernych od wrogicj 
aziałalności biskupa Kaczmarka i 
współoskarionych, peine potępienie tej 
dztałalności. Prosząc Wysoki Sad o ła- 
godny wymiar kary dia oskarżonego 
Kaczmarka ksiądz prof. Czuj powie- 
dział: „Ci katolicy, spełecznie postępo- 
wi, ktorych ja reprezentuję, ubolewa- 
ja nad faktami, jakie wypływają z ze- 
nań ks. biskupa Kaczmarka Z drugiej 
strony zdajemy sobie sprawe z tego, 
że przewód sadowy i komentarze do te- 
go przewodu skierowane są jedynie 
przeciwko działalności ks. biskupa Ka- 
czmarka politycznej, czy może i Spo- 
lecznej, a nie przeciwko instytucji bis- 
kupstwa, czyli Episkopatu" 

y 


Tak, proces ten jest 
przeciwko biskupowi, leez przeciwko 
politycznej działalności biskupa, która 
z biskupią funkcją i dostojeństwem nie 
ma nic wspólnego. Nie dlutego biskup 
Kaczmarek zasiadł na ławie oskarżo- 
nych, że jest biskupem, lecz dlatego, że 
nadużyweajac tego stanowiska — dzi- 
łał przeciwko państwu i narodowi pol- 
"Aiemiu, współpracował z okupantem. i 
prowadził działalność wywiadowcza, da- 
czył do obalenia ustroju ludowego, do 
przywrócenia kapitalizmu 10 Polsce, 

Kapleńska działalność biskupa Kacz- 
marka była otoczona taka samą opie- 
a prawną — zagwarantowaną w naszej 
Konstytucji —= jak działalność wszyst- 
kich kapłanów w Polsce. 

Wśród uczynków, za które odpowiada 
przed Sądem biskup Kaczmarek i jego 
twspółoskarżeni — nie ma ani jednego 
uczynku, który mieścilby się w ramach 
działalności kapłańskiej. 

Konstytucja Polski Ludowej. Porozu- 
mienie między Rzadem a Episkopatem. 
praktyka dnia powszedniego, aż nazbyt 
dobitnie świadczą o pełnej swobodzie 
kultu religijnego i działalności duszpa- 
sterskiej w naszym kraju, 


procesem nie 
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Taż sama reguła, nakazując izo- 
lację od świata zewnęenznego. 


potraliła uświadomić sobie IA- 
|czenia przestępstwa, jakiego się 
dopuściła. 

„deszcze chciałem powiedzieć 
kilka słów w związku z ks. bi- 
skupem Kaczmarkiem=oćwiaf- 
cza kx Czuj. — Jasna Jest rze- 
jezi Że osobe biskupa określa 
nie tylko jego charakter sakral- 
ny I religijny, biskup bowiem 
jest zarazem obywatelem swo- 
jego kraju i zajmuje sianowiskn 
w sprawach społecznych, a na- 
wet politycznych. Jest wielkim 
| szczęściem ludzi wierzących. kie 


W dalszym ciągu rozprawy w 
związku z wyjaśnieniami zło- 
żonymi przez oskarżonych i ze- 
znaniami świądków, a szczegól- 
nie św.. Szelhausą. rzecznik os 
skarżenia odczytuje dwa doku- 
menty i wnosi o załączenie ich 
do akt sprawy. Pierwszy doku- 
ment stanowi protokół 1132 po- 
siedzenia Rady Ministrów RP 
z 6 grudnia 1920 r. 

„Prezydent Ministrów—(Win- 
¡centy Witos, dodaje prokurator) 

reieruje wyniki konterencji z 
posłem Korfantvm. Poseł Kor- 
|fanty oświadczył. że str or- 
i ganizacyina plebiscytu po stro- 
,nie polskiej doprowadzono dn 
' doskonałości. Gdyby nie ostatnie 
: Wypadki, a w szczególności roz- 
'parządzenia biskupa Bertrama. 
3,4 ludności Górnego Śląska o- 
,świadczyłoby sie za Polską. Za-| 


 arożenie klątwą kościelną wy- i 
 płoszyło stamtąd większą część. 


duchowieństwa polskiego z in-- 
| nych dzielnic, obezwladniło pol- 
skie duchowieństwo miejscowe. 
Ks. Ratti, zdaniem Korfantego, 
pbemaga Niemcom i do wydania 
, Wzmiankowanego rozporządzenia 
przyczynił się. Należy zdobyć się: 
wobec Stolicy Apostolskiej na 
krok stanowczy, posła z Waty* 
kanu odwołać, inaczej grozi nam 
nA Śląsku klęską. i 

Wiceprezydent Ministrów 
(Ignacy Daszyński.. wyjaśnia 
prokurator) — składa wniosek; 


E 


sprawiła, że osk. Niklewska nie 


NIEMIEGKIM PRZECIWKO POLSCE 


ersyjnemu 


katolickiego na tvch ziemiach. 
,Niechże sami u siebie bronią 
| kosciola katalickiego. My się 
| bez ich pomocy wszelkiej obej- 
dziemy”. 

Adw. Maślanko: Czy świa- 
dek jest zorientowani jakie W 
tei materii stanoviska zkirzuje 
najwyższa hierarchia kościelne? 

Św. W isj materii najsuszsza 
hierarchia duchowna. tzn. sfe- 
ry watrkańskie zajmują stano- 
wisko dla nas nie bardzo przy- 
chvine. nie bardzm życzliwe. 
Dowodem tegb jest Vst ojca św. 
Piusa XII zm roku 1888, skiera- 
wany do biskupów niemieckich. 

Adw. Maślanko: Czy te me- 
przychyine wobec Polski stano- 
wisko najwyższej hiererchii ko- 
šcielnej jest znanr szerokim 
rzeszam duchowieństwa? 

Św. To stanowisko jest znane. 
Wszyscy księża znają list Pju- 
sa XII z roku 1948 db bisku- 
pów niemieckich. 

Adw. Masianko: Czv episko- 
pat względnie poszczególni bi- 
skupi pozostają pod naciskiem 


dyrektyw ` polityki  watrkań- 
skiej? 
Św. Biskupi pojedyńczo œ 


pswnością pod tym naciskiem 
pozostają. 

Świadek charakteryzuje $y- 
jtuacięą w jakiej znalaz} się 
j biskup Kaczmarck. .Z jed- 
nej strony mówi świ- 
dek — wiełki nacisk ze strony 
Watykanu. z drugiej strony du- 
chowieństwo przeważnie stoi na 
gruncie patriotycznym i jest za 
utrzymaniem tych ziem przy 
Polsce. My jesteśmy jako ka- 
tolicy obowiązani słuchać glo- 
wy kościoła w sprawie wiarr, 
w sprawie obyczajów i w spra- 
wie karności kościelnej. sie w 
sprawach politycznych, w spra- 
wach gospodarczych. w spra- 
wie wiec przynależności Ziem 
zachodnich mamy swtbodną 
rękę. a więc ksiądz biskup Ka- 
czmarek jako biskup, głowa 
swej diecezji musiał ulegać 
Watykanowi w sprawie wiarr, 
obyczajów itd. ale pod wzglę- 
dem politycznym miał jednakże 
swobodę dzialania“. 

„Proszę Sądu — kończy swe 
zeznania świadek ks. Kotula — 
My. katoliccy księża Ziem Za- 
chodnich sądzimy. że akt oskar- 
żenia księdza biskupa Kaczmar- 
ka dotyczy czynów antenarodo- 
wych sprzecznych z interesem 
Państwa. wypływających z je- 
eo przekonań politrczno-społe- 
cznych. a nie jest to akt jakiś 
rogi, przeciwko godności bl- 
skupiej i przeciwko hierarchii 
kościelnej”. > 

Mówiąc o motywach działa- 
nia biskupa Kaczmarka świa- 
dek stwierdza: „Imperializm 
amerykański i rewizjonizm nie- 
"miecki pchnęły go do tych czy- 
nów. Tu na tych ławach oskar- 
zonych powinien zasiadać ten 
imperializm amerykański i te- 
wizjonizm niemiecki“. 
| Świadek zwraca się dò Sądu 
|z prośbą o łagodny wymiar 
kary dla osk. Kaczmarka. 


Społeczeństwo katolickie odcina się 
od politycznej działalności biskupa Kaczmarka — 


prof. Jan Czuj 


'dy ich kapłani i biskupi są wzo- 
rem cupowiedzialności spóiecz= 
negi obywatelskiej. Brak tych 
 ceth u biskupa bowoduje u ka- 
'tolików uczucie bólu. Zeznania 
IRS. biskupa Kaczmarka aż nad- 
| to uzassdniają nasz ból“. 

Zi katolicy, społecznie pə- 
stępowi. których ja reprezentu- 
ję, ubolewają nad faktami, ja- 
kie wypływają z zeznań ks. bi- 
‘skupa Kaczmarka. Z drugiej 

trony zdajemy sabie sprawę z 
| tego. ze przewód sądowy i ko- 
mentarze do tego przewodu skie- 
rowane są jedynie przeciwka 
działalności ks. biskupa Kacz- 
marka politycznej, czy móże i 
|społecznej, a nie przeciwko in- 
' stytucji biskupstwa, czyli Epi- 
skopatu. Nie chcę przesadzić je 
Sli powiem, że całe społeczeń- 
zrwa katolickie odcina się od po- 
litycznej działalności ks bisku- 
pa Kaczmarka». Z drugiej stro- 
ny, kiedy weżmiemy pod uwagę 
pietyzm, poszanowanie dla wy- 
sokiej godności biskupiej, Wyso- 
ki Sąd pozwoli, że wszyscy ka- 
talicy przez moje usta proszą 
Wsysaki Sąd a tegodiny wymiar 
> dla ks. biskupa Kaczmar- 
"ka". 


Dokumenty rządu Witosa o niechiuhnej roll 
ks. Raltiego w czasie plebiscytu na Sląsku 


|tząd poleca ministrowi Spraw 
| Zagranicznych Eustachemu ks. 
 Sapiesze przygotować wszystko 
celem odwolania posła Rzeczy- 
 bowpolitej przy Watykanie. 
| Minister Spraw Zagranicznych 
oznajmia, że z wniożkiem Pre- 
zydlum Rady Ministrów solida- 
ryzować się nie może, odwnła- 
nie posła prey Watykanie bez 
wyznaczenia nowego uwzża za 
zerwanie stosunków ze Stolicą 
Apostolska. to zaś byłoby dla 
Polski rzeczą tragiczną, Desvzję 
tę uważałby jako brak zaułania 
rządu do siebie | byłby zmuszo- 
„nv z tej uchwały wyciągnąć kon- 
; sekwencje 
Wniosek 
nistrów przy 
G głosów, 
swiadczyło 
du“, 


wiceprezydenta mi- 
losowaniu uzyskał 
przeciw wnioskowi ô- 
się 8 członków TZ- 


* 


Jako drugi dokument proku= 
vator cytuje raport odręczny 
płk dr Bolesława Wieniawy« 
Długoszewskiego do Józefą Pił. 
sudskiego z audiencji u papie- 
ża Piusa XI w dniu 14 lutego 


1927 r. 
Fo odczytaniu dokumentów 
przewodniczący Sądu ogłasza, 


że dalszy ciąg rozprawy w dniu 
dzisiejszym toczyć się będzie 
Przy drzwiach zamkniętych. 

Wznowienie jawnej rozprawy 
nastąpi w dniu 21 bm, 


RJ = 


4 


4 


| 
f 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


NENA WIDOCZNA 


Młodzi piłkarze polscy nie zawiedli 


Drużyny wystąpiły w naste- | strzału, które 


pujących składach: Warszawa: 
Wyrobek — Durniok, Szczurek. 
Sobkowiak — Korynt,  Hocy- 
TR Wiśniewski,  Kotaha 
(Anioła,  Kempny, 
Celelik. Tirana: R. Vogli 
Dashi, Fagun, Dibra — Shagiri. 
Vila — Teiiti, Verrlja, Borici, 
Jareci (Lacija) Resmia. 

Bramki zdobyli: w 25 min. — 
Wiśniewski, w 37 min. — Teliti 
(z rzutu karnego), w 51 min — 
Durnick (z rzutu karnego). Se- 
dziował Cober ze Stalinogrodu. 
Widzów oknło 30 tys. 


Drugi wvstęp piłkarzy albań- | 


skich w Warszawie zakończył 
się podobnie zresztą jak i w 
1949 r. nieznaczną parażką na- 


e, DZ” A || 
szych miłvch gości. Trzeba jed- 
nak pamiętać, że w okresie o-| 


statnich dwóch trgodni albań- 


czycy bawiąc w ZSRR rozegra- | 
li tam szereg ciężkich spatkań | 


z drużynami radzieckimi, a da 
Warszawy przylecieli po me- 
czącej podróży niemal w prze- 
dedniu "spotkania. Zmeczenie 


meczami i podróż niewatpliwie | 
bojowość il 


osłabiły ich siłv i 
wpłynęły na obniżenie formy. 
Mimo to. goście pozostawili po 


sobie jak najlepszą pamięć. wv- | 
kazując przede wszystkim do-. 


bre przygotowanie techniczne i 
szybkosć oraz świetną gre gło- 


wą. Te walory piłkarzy albań-, 
skich z dużym uznaniem pod- | 


kreślała ostatnio prasa radziec- 
ka. zaznaczając jednak. że przy 
wszystkich swych 
ściach albańczycy grają 
skutecznie. tn znaczy 
strzelają, nawet w  najdogad- 
niejszych ku temu momentach 
Ta opinia prasy radzieckiej po- 
twierdziia się w „całej rozcią- 
gosci i w niedzielnym spotka- 
niu. Piłkarzom a'bańskim, którzy 
stylem gry przypominają nieco 
Węgrów istotnie brak jest cel- 
nych i skutecz 
meczu z Warszawą oddali oni 
zaledwie trzy celne i ostre 


mała 


U 


W niedzielę 29 bm. na stadionie 
Gornika w Wałbrzychu nastąpiło 
zakończenie I Ogólnopolskiego Rai- 
du Turystycznego PTT-K. Ponad 
2500 turystów, z których ok. 40 
proc. stanowiły kobiety, powitał w 
imienl+ władz orè? komitotn ovga- 
nizacyinego więenrzewodniczacy 
prezydium Wol, RN Varanka. 

iminnu  górmków przemówił 
k pracy kapaln: im. M 
Thoreza — Kaniewski, dajac W: 
raz radości, ze moze powitać w 
Wałbrzychu turystów z całej 
Ski, É 

Raid ukończyło 4m drużyn 2? 
czegn na PTT-K przypada 130. ya- 
kłady pracy — 125, 
towa — 94 Pozostałe druzyny 
krutowały się ze szkół. 


Pierwsze miejsce w konkurencji 


ter 


Ii liga pilkarska 


W niedzielnych rozgrywkach pił- 
karskich o mistrzostwo TJ 
najpoważniejsi kandydaci do ekstra 
Klasy stracili niespodziewanie 
punkty. Przodownik 
Gwardia (Bydgoszcz) urvskała 
mk bezbramkowy w Kielcach 7 
miejscową Gwardia, pońobn:e 
Górnik (Bytom) z OWKS w 
Sgoszczy Warszawski Rolejarz prze- 
grał niespodriewąnie na wlasiym 
boisku z Górnikiem (wałbrzych 
0:3. 

W . porostałrch meczach. 


| RoC 


Kogo popier 


Po wyborach w Niemczech 
zachodnich. organ watykański 
„Osservatore Romano“ me u- 
krywał swej radości: „Test to 
*— pisał dziennik papieski — nie 
tylko zwycięstwo Niemiec, ale 
i Europy." 


Watykan cieszy się z wygra- 
nej Adenauera, bo uważa. że 
jest to sukces polityki uprawia- 
nej od lat przez trójkąt: Wa- 
szyngton — Watykan — Bonn. 
Koła papieskie mają teraz na- 
dzieję, że zwycięstwo Adenau- 
era, rzecznika faszyzmu i agre- 
sji, wzmocni antvdemokratvcz- 
ne napastnicze siły w  Niem- 
czech zachodnich i w Europie 
zachodniej. 


Watykan rzucił na szalę wy- 
borów całą swoją potęgę mn- 
ralną" i (finansową. Miliony 
marek płwvneły za  pośrednic- 
twem kardynała Fringsa na 
fundusz wyborczy adensauerow- 
skiej Unii Chrzescijańska- De- 
mokratycznej. Już w maju pa- 
pież wystosował da  biskupiw 
zachodnio-niemierkich  oredzie, 
w którym „z ojcowską traską 
i przejęciem“ upominał kier ka- 
tolicki, by czuwał nad tym. ab: 
„wierni zdawali sobie sprawę 
z wielkiej odpowiedzialności 
przed Bogiem i wlasnym su- 
mieniem“. Mówiąc prosto i bez 
osłonek, aby... głosowali na Ade- 
nauera. 


Apel papieża by?  svgnałem 
dla reakcyjnych kół kleru ka- 


tolickiego w Niemczech zachoù- : 


nich do rozpoczecia kampanii 
wyborczej. Biskupi niemieccy 
wystosowali z kolei własne orę- 
dzie do wiernych, bedące w isto- 
cie rzeczy ulotką wvborczą na 
rzecz „chrześcijańskiego* kanc- 
lerza. Organizowano do miejsc 
świętych pielarzymka. które z 


reguły kończyły się wiecami po- | 


ltycznymi. Ambona i konfesjo- 
nał przekształciły sie w forum 
propagandy acenauerowskie; 
polityki. 


Brychcy, ' 


umieję!no- | 


ych strzałów. W! 
isen Verrija. 


Warszawa — Tirana 2:1 (1:1) 


przy obronie 
wysiłku. Jest to iednak 
dobrym bramkarzu przeciwni- 
ka stanowczo za mało by odno- 
sic sukcesy. 


Nailepszem w zespole gości. 
był bezsprzecznie Kemal Vogli 
— biamkarz. Jego talent, od- 


ważna. ale rozumna gra uchro- 
niła drużynę gosci od wyższej 
porażki, Efektowna i skutecz- 


Najlepszym zawodnikiem na 
Fogli (na zdjeciu). Dzięki wspaniałej obronie w bramce uchro. 
mi on swą drużynę od większej porażki. 


mało | 


i na obrona licznych strzałów na- | 
 bastników polskich, jego przy- 

i klady gry na całym polu przed- | 
bramkowym musiały budzić po- 
dziw i uznanio., Toteż zbierał on 

zasłużone brawa za piękną grę ' 

w bramce. 
Z pozostałych 
' w łącznik 


podobał się 
Ir-letni Hv- 
Ze swej pozycji 


"kierował on umiejętnie współ- ' 


Ponad 2.560 turystów wzięło udział 
w | Gzólnonoiskim Raidzie Górskim 


| wvoh 


ogńlnej zaleta drużyna 
larz Fortu Gdalńzkiego 
orzed PTT-K Bielsko - 
384 pkt 

W knnkurencji kobiecej zwycię- 
vla druzyna PTT-K Olsztyn — 
306 pat. przed zaspołem koła Ka- 
lsjarza przy Zarzadzie Portu Gdań- 
<kic40 232 pkt. Í 
— 258 pkt. 


| W konkurencji drużyn młodzieżo- 


Z5 Kole-| 
355 pkt 


Biała — 


PTT- Jelcz | 


Palsi 


zrzeszen'a spor- )} 


| wynik! są nastepujace nle zanata 
Lig | wano nierpodz:annz: 


rozzrywek | szava) 
wy 


lak | no) 5:9 (1:0). 
Byd-| 


awycięzyło Technikum Sła-| 
tvstvczne z  Fzesowa (druzyna 
dz;esyczał) 149 pkt. przed Tech-i 
nikum Finansowym Czeszów -—- 40m 
pkt 


Nazrorę dla najstarszego uczest- 
Wika raidu otrzymał 73 letni Kar 
hut z Wałh-zycha, a dla naimtad- 
szegna T-letni Michal Lipczyński 
z Jeleniej Gory, 


sniwn (Tar- 
SZAF): 
Latnik rar. 


nów) — Gwardia (Lubin) 
Spoinia (Wars'awa) -- 
AT (0:9): Stal (Sasnnwien' 
- Włókniarz (Kraków) 74 (1:% 


Wiókntarz (Łódź) — Kolejarz (L 


ieiz- 
W tabeli prowadzi dalej Gwardia 
i Bydgoszcz) 28 pkt, przed Kole. 
Jarzem (Warszawa) — 26 pkt. | Gór- 
nikiem (Bytom) — 25 pkt. 4) Wiók- 
niarz (Łodż) — 24 Pki, 5) Lotnik | 


którychi (Warszawą) — 24 pat. l 


, „Musims znów posiadać woj- 

sko — widan np. 2 ambony ba- 
warski proboszcz Moclimeter — 
botrzebne są nam dywizje prze- 
widziane w ukladzie o „Kuro- 
pejskiej Wspólnocie Obronnej" 
|! możemy je mieć tylko wów 
czas. gdy wybierzemy 6 wrzęś- | 
nia dr. Adenauera Z chwilą i 
gdy będziemy mieli te dywizje 
| = Amerykanie będą mogli z po- 

wodzeniem rozpocząć _ wojnę 
| Wszyscy węzmiemy wówczas 
, bron co ręki i bojdziemy razem 

g przeciwko 


ij 


Pe Amery kanamı 
Wsehodowi, 


| 
Kampania wyborcza hvła u- 
koronowaniem całej dotychcza- 
„sowej działalności Watykanu 
w Niemczech zachodnich. Koła 
watykańskie. które nie wyvrze- 
i Kly się po klesce Hitlera plamów 


zbrojnej ki ucjaty: przeciwkce 
„Wsehodowi”, wzięły czynny u- 
axal w odrodzeniu Imperializ- | 


mu i militarvzmu w Niemczech 
:ach. Papież „podtrzymywał na 
duchu“ pozrobawców faszyzmu 
i stał sia rzecznikiem ich intere- 
*ów, Mało tego — ila papies- 
kie staly SIĘ CZYNNYM organiza- 
torem i siła hapodową ruchu re- 
wizjonfktycznego, 


W marcu 1849 roku Pius XII 
skierował hst do biskupów nie- 
mierkieh. w ktorym pisał: „Na 


szczegolne uwzglednienie będą 
zawsze zasłligiwać ueliodźzcy ze 


. Wschodu, którzy, przymusowo 1 
| bez odszkodowania wywłaszcze- 
RI, Zóstah wysiedleni ze swych 
stron ojczystych na wschodzie i 
ihrzewiezien da niemieckich 
stref.. Czy sprzeciwia się la rze- 
 CZYWIStOŚCI, eli życzymy 1 
[spodziewamy się, aby wszyscy 
'zaimiesecawani przyszh do spo- 
kojne; rozwagi T ta, co sa stało. 
Naprawih. o ile jeszcze to się 
ida naprawie?" 
| Rewizion èm 
'brze tenme 
pieskiego. 

ZEMUN z 
|informowała 


zrozinnieli 
wystąpienia pa- 
Gazeta „„Kasseler 
trerwca 1948 roku 
np., że — ,5 ty- 


do- 


zmusiły Wyrobka, 
do największego i 
przy: 


'„SŚrebrną Waze“ 


lri Arcybiskupiej w Kolonii 
żądań 


i Uw. 


partnerami. był motorem akcji 
ofensvwnych swej drużyny. Ve- 
rrija wą. cceny trenera wegier- 
skiego Fadas'a jest jednym z 
najbardziej utalentowanych pił- 
karzy albańskich. Swe możii- 
wości młody kavajanin (Kava- 
ia —- miasto. z którego pocho- 
dzi) zademonstrował przy kapi- 
talnvm strzale tzw. „nażycami”. 
który Wyrobek obronił z naj- 
większym trudem. 


boisku był bramkarz albański 


Foto Zarzycki 


Jak grali Polacy? W meczu z 
Tiraną wypadli oni nadspodzie- 
wanie korzystnie, a szczegolnie 
linia obrany i napadu. które 
momentami demonstrowały grę 
jaką życzylibyśmy sobie częściej 
oglądać na naszych boiskach. 

Z napastników szczególną u- 
wagę zwracał na siebie młody 
pilkarz ślaski — Brychey i wy- 
leczony już z kontuzji lewo- 


skrzydłowy bytamskiezo ..Ogeni- 
wa“ — Wiśniewski. Obaj wnie- 
ś do grv tyle zapału : ambicji. 
a także spore już u pierwszego 
i znane u drugiego um:ejętnośri. 


że każde ich zagranie groziło 
bramką. Wiśniewski jest auto- 


rem oramki. która mogłabv za- 
spokoić nawet  nsiwvbrednisj- 
szych. Brychcy zaś był kilka ra- 
zy p kros od zdobycia punktów. 
a iego doskonałe „wvczuwanie” 
piłki na polu karnvm przeciw- 
nika zmuszało obronę gości do 
niezwykłej czujności. Pozostali 
napastnicy zagrali nieco słabiej. 
nie mniej wnieśli duży wkład w 
cstateczne zwycięstwo. Naszem 
zdaniem jednak wystawienie po 
przerwie na miejsce Kotabv — 
Anioly nie było fortunne. gdyż 
zmiana ta wydatnie osłabiła spo- 
istość i bolawość napadu pol- 


skiego, który w niedysponowa- | 


nem Aniale nie znalazł dla sie- 
bic edpowiedniego kierownika. 


Byłoby jednak błedem twier- 


dzić. że drużyna polska zagrała i 


z Tiraną na najwyższym pozio- 
mie. Piłkarze polscy nadal po- 
zwalają sobie narzucać niewy- 
godny styl grv np. gie górną, 
w której w trym wvpadku byli 
slabsi od bardziej skocznych a 
bańczyków. Nadal jeszcze po- 
dają piłkę niedokładnie (Hodv- 
ra. Sobkowiak) i nadal jeszcze 
nie są szybcy jak trzeha (Kemp- 
ny, Cehelik). Ponadto nie przy- 
swoili sobie jeszcze umiejętnej 
gry ciałem. co najcześciej przy 
atakowaniu przeciwnika kończy 
sie odgwizdaniem rzuiu wolne- 
go. 


= 


Ogólnie spotkanie Warszawa 
— Tirana. szczególnie w pierw- 
szej połowie było ciekawe i ży- 
we. Przyczyniło się ono również 
dn pogłębienia wzajemnej przy- 
jaźni | braterstwa piłkarzy pol- 


| skich i albańskich. 


R. ZDER 


lekkoatletów 
radzieckich 


na meczu z Węgrami 


Szereg wspanialych wyników 
lekkoatietyczny mecz 
Węgry, który zakończył 
e 20 bm. w Budapeszcie zwycię- 
stwem drużyny 193:124 
Lex! pobili trz: 
rekordy św;atfa: na 484 m 
ppł. Lituiew dotkanały 
czas 50,4, 


wnienny 


radzieckiej 
ZSRR 
wW 


psi atieci 


hiezu 
kał 
poprawlajac n 0.2 
rekord Hardina 
(USA) Dwa dal rekordy Świata 
nobiłv radzieckie sztafety kobiece: 
4x 100 m. — 45.6 ; 3x 600 m. -- 6:33, 

Reprezentanci Węsier uzyskali do- 
skanałe wyniki, W skoku w dal 
Foeldcssi uzyskał najlepszy tez9- 
roczny wynik europeiski 7.76, a Gy- 
armaiti zbliżyła se o 2 cm. do re- 
,sordu świata, uzyskując oadlezlość 
Taede M trójskotu Szezerbakow 
(ZSRR) uzyskał 16 m. 
| W rzutach bardzo dobre wynik: 
uzyskali zawodnicy węgerzcy. Klirs 
zwyciażył w dysku — 33.55, a Cser- 
mak w pchnięciu 
kula podwójne zwycięstwa odnieśli 
: zawodnicy radzieccy: Grigałka 15,18 

Fiodorow 15.3, 

W biegu na 5000 m, zwyciężył We. 
zier Kovacs w doskonałvm c7asie 
14:01.2. Drugi był Ruc (ZSRR) 14:04.0 
a trzem Wegier Penzes 14:54.8, 

Biez na 53000 m. wygiał Razaucew 
w czasie 4:19... Na 400 tn. Tznatlew 
uzyskał czas 469, sa na 1 Su- 
chariew wyrównał rekord krajowy 
wynikiem 19,3, 


CSA — Szwajcaria 5:0 


w 


uzvs 
przed- 


świata 


ze 


milecie — 52.24, w 


m, 


ramach rozgrywek piłkarsk'ch 


a Puchar Euroby Środkowej odhvło | 


się 20 hm w Pradze spotkanie mie- 
dzy Czechosłowacją i Szwajcaria. 
zakończone wysokim zwycięstwem 
CSR 5:0 (1:00. Rramki zdonyli: 
Trnka — 2, Herll, Kraus i Pazicky 
|— po 1. 


Zawody 
fer Meer. 


prowadził Holender van 


iękny sukces mstocyklistów polskich 


w Czechosłowacji 


Zakończona 20 bm. w Gatt- 
waldowie międzynarodowa ..Sze- 
ściodniówka* motocyklowa przy- 
niosła piękny sukces zawodni- 
kom polskim. W konkurencji o 
zespół Polski 
w składzie: Żurawiecki. Kwiat- 
kowski, Markowski zajął dru- 
gie miejsce za CSR. wyprzedza- 


ljąc Anglię, Holandię i Szwecję. 


Oprócz Żurawieckiego, Mar- 
kowskiezo i  Kwiatkowskiegn 
złote medale zdrebyli również 
jadący w konkurencji klubowej 
Paluch, Kapnas i Jakubowski. 
Brązowe medale uzyskali Kup- 


czyk ; Szarle. Tak więc na 2| 


motocyklistów polskich 6 zdo- 
było złote medale, co jest 
wielkim sukcesem naszych re- 
prezentantów, 

w konkurencji o Nagrodę 
Międzynarodową zwyciężyła 
Angela N pkt. karnych przed 
CSR — | pkt k. Niemcami 
rach. — 460 pkt. k. Szwecją — 
166 pkt. k. i Węgrami — 1643 
pkt. karne. 

Punktacja drużyn w Nagro- 
dzie o „Srebrną Waze“ po próbie 
szybkości jest następująca: 1) 
CSR ~- 1650 pkt. 2) Polska — 
lg? pkt. 8) Anglia A — 71 


sięcty uchadżców niemieckich 
przesłała za posrednictwem Ku 
list 
dziękczynny pod adresem pa- 
pieża za popieranie przez niego 
w sprawie zwrotu nie- 


i mieckich ziem wschodnich“ (tzn 


polskich ziem nad Odrą i Nysą. 
nasza). 

Później, gdy plany wojenne 
imperializmu przyjęły konkret- 
niejsze formy, gdy USA rozpo- 
częły agresję w Korei i w po- 
spiechu czyniły przygotowania 
wojenne w Europie, papież za- 
czął przemawiać jeszcze wyraź- 
niejszym językiem 

Tygodnik odwetowców bon- 
skich „WVokshote* informował 
np. że Watukan „z okazji uro- 
czystości zwiazanych z 950-let- 
nim jubileuszem biskupstwa 
Breslau“ (polskiego Wrocławia 
— Uw. nasza) skierował w imie- 
mu papieża do kleru niemiec- 
kiego apiekującego sie ruchem 
iewizjonistycznym pismo, na- 
stębującej treści: 


„Ojciec Swięty z sercem prl- 
NYM troski pragnie z Wami. by 
tak zwany „problem uchadź- 
cow". będący jeszcze wciąż pil- 
ną sprawą, znalaz] rozwiązanie, 
ktore by Was zado- 
woliło.. O Waszych Życze- 
niach stale myśli Ojciec Swięty 
przed Bogiem i w ojcowskie] 
miłości przesyła Waszym ziom- 
kom. którymi się z taką wielka 


ofiarnością opiekujecie. błogo- 
sławieństwo apostolskie. jako 


rękojmię ochrony boskiej i ja- 
ko znak specjalnej życzliwości” 

Pius XII pragnie wiec roz- 
wiązania. które bv „zadawoliłn* 


neobitlerowców, marzących o 
Wroclawiu i Szczecinie (w no- 


menklatu: ze rowizjonistów „nie- 
"mieckie obszary wschodnie”) 
Poznaniu į Łodzi (Warthesauy, 
Warszawie. Radomiu i Białvm- 
stoku (..niemieckie tereny osad- 
nicze”) itd. Przy czvm interes 
narodu polskiego, jego prawa 


| 
‘ektu 


pkt., 4) Holandia B — 3 pkt.. k.. 
5) Szwecja — 10 pkt. k. (Holan- 
dia i Szwecja zdobyły punkty 
karne w próbie szybkości). 


Z 236 najlepszych motocykli- 
stów europejskich. którzy wyru- 
szyli na trasę „Sześciodniówki** 
122 ukończyło ją hez punktów 
karnych, zdobywając złote me- 
dale. 26 zawodników 
srebrne medale, a 22 


Em 


— brązo- 


zdobyło | 


we. 
| ace 62 zawodników. 


Komisja sportowa uwzględni- 
ła w sobote protest drużyny pol- 
| skiej w sprawie wycofania się 
Urbaniaka. Jak się okazało Ur- 
baniak. który na trasie sobot- 
|niego etapu 4 razy zmieniał gu- 
mę, ukończył jednak etap w 
sie regulaminowym i został 
"dopuszczony do dalszej jazdy. 


Z turnieju szachowego w Szwajcarii 


Na 
| szachowym 
| mistrzem 
(ZSRR) 
rundy. 
Tajmanow (ZSRR) wygrał z Hel- 


międzynarodowym 
kandydatów do gry z 
świata Botwinnikiem 
rozgrywano partie XII 


turnieju I 


lerem (ZSRR) a Najdorf (Arzen- 


| tyna) zwyciężył MKotowa (ZSRN). 
|Remisem zakończyły się partie: 
| Petrosjan (ZSRR) —  Bolesławski 
| (ZSRR) oraz Szabo (Węgty) — 
Euve (Holandia). 


Bykowa mistrzynią świata 


w szącha 


MOSKWA. W Leningradzie 
kończył się turniej szachowy 
mistrzostwo świata kobet między 
szachistkami radzieckuni: dotych- 
Czasowa Mmistrzenia świata Ruden- 


za- 


a Watykan? 


historyczne | polityczne. jego 
ofiary i cierpienia, jakich do- 
| znał w okresie zaborów ze stro- 
"ny Niemiec imperialistycznych 
"nie obchodzą nic a nic głowy 
kościoła katolickiego. Antypol- 
ska polityka 
zawsze w historii popierał siły 
reakcji i obskurantyzmu, siły, 
„które ujarznuały naród polski 
|i bozbawiały go wolności, zna- 


lazła godnego kontynuatora w 
osobie Piusa XIIL 
Antypolska linia polityczna 


Watykanu zaznaczyła się row- 
mez wyraznie w okresie oku- 
Pach, gdy papież nie tylko nie 
zdobył się na potępienie zbrod- 
i hitlerowskich, bopelnionych 
na narodzie poiskiun, ale wręcz. 
Jak to wynika z dokumentów 
ujawnionych pò wojnie — usilo- 
wal posredniczyć w utrwaleniu 
zaboru ziem polskich. Ambasa- 
doi hitlerowski w Kzsvmie Ul- 
rich von Hassel opublikował w 
SWYCH PainięlUikach tów. „a> | 
burt X" na tema uzgodnionego | 
M roku 13a) w Walykanie pro- 
aneksji ziem polskich 
przez tltiera w celu ułalwienia 
mu napasci Na Związek Raçgizie- 
ckr „kiaport A* m. ip. zgłosił 
„Nie wchodzi równiez w rachu- 
bę zmiana zachodnich grame 
Niemiec, ale gramea niemiecko- 
polska w zasadzie mus: odpo- 
,Wiadać niemieckiej granicy z 
roku 1914" (a więc aranicy, któ- 
ra połowę Polski pPozostawiłaby 
po stronie niemieckicj). 
Skąd sie bierze ta prohitle- 
rowska polityka papieża, gdzie | 
Itkwią jej zródła? Przyczyna jest į 
znana. Watykan jako ośrodek 
polityczny stanowj ostoję mig- 
| dzynarodowych sił reakcji Za- 
JF wozeny jest o swe slanowisko | 
polityczne w świecie, o swe | 
| 

f 

| 


dobra doczesne, (Watykański 
Bank Św. Ducha jest ściśle po- 
|Wiązdny z amervkamskim ban- 
|kiem Morgana. Pułowa 
!wego majątku Hiszpanii 


i 


narado- 
należy 


o] 


Watykanu, który, 


'na przeciwko krajom obozu po- 


(żelazną kurtyną. 


| rozwój 


irok 1939. 


ch kobiet 


Iko i Bykawa Ostatnią 
partię wyzrała Rykowa, zwycięża- 
jąc w turnieju 4:6 pkt. i zdoby- 
wając tytuł mistrzyni świala. 


czternasta 


| do kół watykańskich. 550 miliar- 
dów lirów zainwestował Watyv- 
kan w przemysł włoski. 200 mi- 
„lionow franków „pracuje“ na 
rzecz stolicy apostolskiej we 
Francji) Watykan nie chce też 
zrezygnować ze swych politycz- 
nych i materialnych — nie ma- 
jących nie wspólnego z kultem 
religijnym — wpływów w kra- 
jach, które zrzuciły pęta impe- 
rializmu. To są powody, dla któ- 
rych Watykan zawiera sojusz z 
najbardziej agresywnymi siła- 
mi na świecie. wczoraj z Hitle- 
rem. dziś z imperialistami amec- 
rykańskimi i zachodnio-niemtec- 
kimi. Wkładem stolicy apnstn|- 


skiej dn sojuszu - waszyngloń- 
ska - watykańsko - boenskiego 


jest akcja propagandowa. szpie- 
gowska i dvwersyjna. skierowa- 


koju. Sam Truman. broniąc so- 
juszu z Watykanem, poświad- 
czył jego zasługi, stwierdzając. 
„Watykan jest ostoją antvkomu- 
nistyczną oraz centrum, mforma- 
cji o wydarzeniach i sytuacji za 


Toczący się przed Sądem w 
Warszawie proces biskupa Kacz- 
marka i jego wspóinikow od- 
słonił szereg faktów pokazują 
cych jasno cele i metody dzia- 
łania Watykanu wobec Polski 
Wszystkie te fakty, zarówie 
znane dotychczas jak i nowe. 
mówią o jednym — polityka 
Watykanu godzi w żywotne in- 
teresy narodu polskiego. Gdyby 
wypadków zaiczał w 
rzeczywistości od woh Wateka- 
nu powtórzyłby się niechybnie 
Jednakże naród pol- 
ski, narody świata wraz z nie- 
mieckim narodem wiedzą dzis 
bardzo dobrze. że los 1 przy- 
szłość świala leżą nie w rękach 
polityków handlujących życiem 
i krwią ludzką. lacz w rękach 
pragnących pokoju i przyjażni 
mas iudowych całego swiata 


ALEKSANDER MICHALSKI 


Trzy rekordy Świata. 


Ogółem wycofało się na 


SZTANDAR 
MŁODYCH 
Ae A a M 


Wspanialy bieg Zhikowskiego na 150 


im 


na zawodach lekkoatletycznych z Finami 


Nasze kontakty sportowe z do- 
skonałymi lekkoatiefami 
Stavsi miłośnicy 
pamiętają 


wojennych. 
leskoatletyki 
tenomenainego na owe czasy 
Paavo Nurmiego, icgo 
Petkiewiczem na 3.090 m, w kto- 
rym „wielki Nurmi" 
bieżni pokonany. Pa kiikunasto- 
letniej przerwie znowu guscimy 
u siebie Finow. Niedzielny start 

ra ««olówką iekkoalietycz 
ną preygoowującą się do do- 
rocznego spotkania z NRD wy- 
padł pomyslnie. Zawodnicy na- 
sj w wielu konkurencjach uzy- 
skali wyniki lepsze niż na roze: 
granych przed niespeina trzema 
tygodniami mistrzostwach kra- 
jowych. 

Wiele emocji 
dzom bieg 1.500 
GPNÓCZ naszych najlepszych 
sredniodystansowców starto - 
wali Finowie Ylitato i Haikkola. 
Pierwsze  oxrążenie przebyli 
zawodnicy w 58 sek. Bieg na 
przemian prowadzą Lewandow- 
ski i Potrzebowski, w niewiel- 
kiej odległości od mch bezną 
pozostali zawodnicy., 1000 
przebiegli zawodnicy w czasie 
2.30 min. Na 40y m przed metą 
Haikkola atakuje prowadzą- 
cych ale Potrzebowski i Lewan- 
dowski nie pozwalają się minąć. 
Do konca biegu pozostało jesz- 
200 m. W tym momencie 
biegnący dotychczas w srodko- 
wej gupie — Zbikowski ostrym 
zrywem mija Lewandowskiegi. 
Potrzebowskiego i p.erwszy koń- 


mas 


dostarczył wi- 
m, w którym 


cze 


fiński- 
mi sięgają daleko czasów przed-, 


starty | 
bieg z| 


zszedł ZH 


| 
m; 


lezy bieg w czasie 3.50.6 
(rekord życiowy), 
trzebowski z 
Lewandowski 
na mecie jest 
min. 


zegrany został w dwóch 
nałach, w Których 


Bieg na 100 m meżczyzn ro- 
półli- | 
startowali 


rownież Finowie Sandt ı Poras- 
salami, Zawednicy fińscy pabie- 


igli niżej swoich 


nie zakwalifikowali się do fina- 


łu. W finale. którego skład był 
:dentyczny jak na mistrzostwach 


Polski zwyciężył Baranowski =, 
Kiszką 11 sek. 


w | 


10.9 sek. przed 


Schmidt który wielokrotnie 


| tym sezonie miał 10,7 sek. zajął 


dopiero 6 miejsce z 
11.3 sek. W rzucie kulą pod nie- 
| obecność Łomowskiego, który w 
| tym samym czasie 
|kiem. pojedynek rozegrał 
między Krzążanowskim a 
werem. Początkowo prowadz! 
Krzyżanowski wynikiem 15.17. 
W ciagu dalszych kolejek rzutu 
'Prywer osiąga 15,24 i wynikiem 
|lym wygrywa konkurencję. 

Doskonale  pobiegli 


wynikiem 


min. | 
za nim _Po- | pisczyka 
czasem 3.52.2 i 
4 Czwarty 
Fin Haikkola 3,02 


możliwości i) 


i szybkim 
rzucał dys-: 

się 
Pry- | 


400-me- | 


jtrowcy uzyskując + wyniki po-. 


I niżej 50 sek. Zwyciężył Mach 
jw czasie 48.8 sek. przed Mako- 
maskim 49.2 sek.. RBrabańskim 
49.7 sek. i Gralką 49.9 sek. W f- 
nale „B“ na tym samym dystan- 
isie pierwszy był reprezentant 
LZS-u Proske 1N.8 sek. Czas 
Proskego jest nowym rekordem 
LŻS-u i świadczy o dużych mo- 
żliwościach tego zawodnika. 


X Wyscig Kolarski Dookoła Polski 


Udzial w skoku o tyczce olim- 


OQleniusa ; Pitka- 
nena, rekorazisty Polski A- 
darnczyka | tegorocznego mi- 


strza Polski Janiszewskiego zna- 
cznie podniósł poziom konku- 
rencji Gdy wysekość poprzecz- 
ki osiągnęła powyzej 4 metrow 
'w konkurencji zostali jedynie 
Olenius i Adamczyk. którv po 
uzyskaniu 410 m odpadł a 4,15 
przeszedł jedynie Olenius 
Bieg na 5 tys. m odbył sie bez 
(udziaiu Chromika. Rada Trene- 
rów zdecydowała. że pobieżnie 
on w poniedziałek na 3 lys m 
z doskonałym Finem Lonnauist. 
Tak więc na starcie 5 km stanęli 
(Win Hypponen, Szwargot, Qzóg, 
iOlesiński i Jodłowiec. Już od 
| pierwszych metrów Szwargot w 
tempie odrywa się od 
reszty zawodmków i do 3 tys. m 
prowadzi bieg samotmie. Im bti- 
żej mety, tym Hypponen i Ożcg 
przyśpieszają tempa, dochodzą 
Szwargola i mijają go Szybszy 
na finiszu Fin odrywa się od 
Qżoga i niezagrożony wpada na 
metę. uzyskując czas 14,46.8 min, 
drugim jest Ożóg w czasie re- 
kordu życiowego 14.55,2 muin. 
Jeszcze raz Lomowski udo- 
wodnił, że jest naszym najregu- 
larmiejszvm dyskobolem. W nie- 
dzielę wygrał on konkurencję — 


47.04 m  wvprzedzając Finów 
Nytyuista 4660 m i Karlssona 
16.52. Rekordzista Polsku Choji- 


nacki zająl dnapiero 4 miejsce z 
wymkiem 45,12 m. 
(i. k.) 


W pierwszym biegu półfinałowym na 100 m startował mistrz Polski na tym dystansie Ba- 
ronnwski (trzeci od lewej). W finale zajat on pierwsze miejsce zwycirzając czołowych sprin- 
terów krajowych Kiszkę i Stawczyka. Finowie nie zakwalifikowali się do biegu finałowego. 


Foto Zarzycki 


Arółak pierwszy w Zielonej Górze 
Wilczewski przodownikiem wyścigu 


VII etap Wyśign Kojarskie- 
za Dankóje Piski rozezrany w 
niedzielę fa trasie — Paznań — 
Zieions Góra przyniosł zwycię: 
stwo Krałakawi przed Wiiczew- 


długości 150 km w czasie 4,01,11 
sodz. 

Gesty deszcz padający w nie- 
dzielę przed południem w Po- 
¿naniu nie zniechęcił mieszkań- 
ców stolicy Wielkopolski do 
przybycia na miejsce startu ho- 
norowego. Sprzed gmachu Miej- 
skiej Rady Narodowej 54 kò 
łarzy wyruszyło da VII 
i ugu. Krótka trasa niedziel- 
nege etapu zachęciła kolarzy do 
narzucenia dużej szybkości. Za- 
ledwie starter opuścił chorą- 
giewkę a już do przodu pognało 


z wielką szybkością dwóch ko- 
iarzy „Unii Wilczewski i No- 
woczek. 


Widząc ucieczkę Wilczewskie- 
go, z czołowej grupy w 
się 
a za nim rusza w pościg Kla- 
binski. 

Po przejechaniu 38 km Kró- 
lak i Klabiński dołączyli się do 
Wilczewskiego. Nowoczek utrzy- 
mal się jeszcze na czele przez 


kilka kilometrów, ale już na 
40 km zrezygnował z ucieczki 


ı osłabiony pozostał w tyle. 


rki a Ligi Bckterskiej. Nal- 
'lększą niespodzianką była porazka 
CWKS z benieminkiem Ligi kra- 
kowską Gwardią. 

w 
uległa Gwardii 


Warszawie stołeczna Gwardia | 
iGdańsk) 8:11. Mecz 
wzbudził duze zainteresawanie ze 
wzelediu na pierwszy od czisu mi- 
»trzostw Europy występ Srefaniuka. 
Antkiewicza i Węgrzyniaka. 
Pięściarze obu druzyn wykazali 
na ogół dobre pizygolnwanie kon- 
dycyjne i walczyli bardzo ambitnie. 


* 
W Słupsku miejscowa Gwardia 
pokonała OWRS (Lublin) 16:32 w 


spotkaniu w wadze średniej Lysłak 

| €zanpliński zostali zdyskwalifiko- 

wani. Jedyne punkty dla druzyny | 

lubelskiej zdobył walkowerem Ku-- 

kier. i 
* 

Debiut pieściarzy Stali (Labada) w 
I Lidze Rokserskie; bardzo 
dobrze. Drużyna Sai. w sze'agach 
której wzlcza odniry chorzaw- 
skiej Stali oraz misi:z Europy Nro- 
£asz. rojrezerziu:e bardio 
nany poziom, a wysoke zwycię- 


wsnsgł 


zak 


WYTÓŃW= 


etapu | 


yvsuwa | 
tównież do przodu Królak, 


skim $ Klabinskim. Pierwsi | 
dwaj mineli metę w jednako- 
wym czasie pokonując (rasę © 


Pochmurny, chłodny dzień 
nozwolhł zawodnikom na szybką 
lazdę, a dobra szosa, mimea lek- 
kich wzniesień terenowych, nie 
utrudniała jazdy. 

W drugiej 3l-osobowej gru- 
bie z dużą uwagą pilnuje się 2 
konkurentów, będących w egól- 
nej klasyfikacji na czele wyści- 
gu; są nimi Wójcik. dotychcza- 
sowy przodownik i Hadasik. Nie 
próbują oni pościgu za ucieka- 
jącymi im ciągle trzema kola- 
rząmi, nie spodziewają się wi- 
docznie, że mogą oni zagrozić 
im poważnie, a nawet odebrac 
prowadzenie wyscigu. 

Ucieczka udała się. Zmienia- 
Jąc prowadzenie Mlabiński 1 
Wilczewski oddalają się coraz 
bardziej od reszty zawodników 
! już na 100 km mają 7%mimu- 
tową przewagę nad pozostałą 
arupą kolarzy. Na 40 km przed 


dasik. a za chwilę Drążkowskie- 
mu psuje się w rowerze prze- 
rzutka. 

Na stadion Gó- 


w Zielonej 


| rze wpadli razem Królak 1 Wil- 
czewski. Walka między tymi ko- | 


iegami toczyla się do ostatnich 
metrów Zwycięska z mej wy- 
szedł Krołak, który wyprzedzi 
Wilczewskiego na ostatnich me- 


, Nie 


trach przed meta. 
Pannętając świetne 
Wilczewskiego w Koszalinie 


że w 
Ligi 


pozw'ala aczekiwać, 
rozgrywkach 1I 


legorocz- 


nych Bokser- 


| kiej odegra powazną rolę. 


Gdańsžżezanie wystapil; w składzie 


oslabionym. bez zawodnika wagi 
| muszej oraz hez mistrza oalimpij- 
-kiego Chychły. 


IRrakowska Gwardia pokonała nje- 
spodziewanie CWKS 11:3. W druzy- 
zwycięzców wyróżnili się Ku- 
diacik, Chodorowski, Kraus oraz 
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«.fPom Sława Foiskieza", Przed. 
Fanstw wWvodiebnione 


Zieloną Górą przebija gumę Ha- | 


Szeweimie i widząc jego finisz 
w Zielonej Gorze mmożna śmia- 
ło stwierdzic, że zawodmk ten 
nie walczył zupełnie o zwycię- 
stwo etapowe zadowalając się 


zdobyciem żółtej koszulki przo- 
|downika wyscigu. Wojcik ukoń- 


czył etap w pierwszej grupie, 


|l która przybyła na mele o 8 mi- 


nut później od zwycięzców, a 


|Hadasik wjechał na stadion ja- 


ko 31 tracąc 15 min. do zwycięz- 


pey i spadając w ogólnej klasy- 


fikacji na 5 miejsce. 


wyniki VI etapu: 


| 
| 
i 
| 


i 


1 Królak - 401,11, 

2. Wilczewski — 4.01.11, 
R Klabyiski —  4.71,24, 

4 Lasak -- 4.09,32, 

5 Preczyński — 4.09,57, 
6 Wrzesiński — 4,093.55, 
7. Zdunek — 4.09,55, 

8 Waliszewski — 4,09,57, 
9. Pijannowski — 4.09.57, 
10. Bugalski — 4,09,57. 

| Klasyfikacja ogólna po VII eta» 
pach 

1. Wilczewski — 33 47,06, 
2. Wójcik — 5552.01, 

5. Chwiendacz — 33,54,00, 
4 utk — 33,5606, 

5 Madasik — 33.58.43, 

6. Królak — 54.00.54, 

1 Klabiński —  34,01.05, 

6. Więckowski — 340144, 


finisze | 
il 


ne! 


30.08 


a 


Wrzesiń5ki — 54.05,43, 
10. Drążkowski — 34.03.53. 


ANDEZEJ WIERZBA 


I liga bokserska 


KU niedziele % bm, rozpaczęły się, stwo nad gdańskim Kolejarzom 15:3 Riel II mima porażki z Grzełzkiem. 


W CWKS wyróżnili się Woźniak, 
Grzelak i Gośriański, 
TABELA 

1 Gwardia Slupsk 2:0 156:2 
2. Stal Łahedv Sa 15:5 
2, Gwardia (Gdańsk 1:0 11:3 
11 Gwardia Kraków 2:n 11:3 
. CWKS n:2 9:11 
6. Gwardia W-wa 0:2 8:11 
1. Kolejarz Gdansk n:2 5115 
8. OWKS Luhiin 0:2 2:16 


PRENUMERATA I 
TAZ. PPK Ruch". 
w Warssawe. Srebrna 


KOLPOR- 
Oddział 
12 


WARUNKI PRENUMERATY: 
Zamowienia | na pie- 
nurner ate WSZYST - 
kie urzędy pocztowe oraz li- 
sionasze w termiiuie do dnia 
If-ga kazdego miesiaca DO- 
brzedzajacezo okies zamawia- 
pienunieraty — Cena mies 
0 zl. kwalt = 250 mł. vol- 
tecznie 1506 zł rarznie 
zł. Zamńnwienia zbiorowe 
Na pien zakłańuwe przyjlmtu- 
ja mierscowe placówki PPK 
s AEU 


wyłaty 
przyłmuje 


a MZ EC, O ZEE 


4-B-19633 


